
Wojciechowski
Hozpierski

walczą dziś
w finałach

turnieju

MOSKWA, 2.8 (tel. wł.). Tur
niej bokserski III MISM do
biega końca. W piątek późnym 
wieczorem zakończyły się pół
finały w 9 kategoriach. (W w. 
ciężkiej finaliści zostali wyło
nieni w czwartek). Piątek był 
dla nas dniem niezbyt pomyśl
nym. Na 8 Polaków, walczą
cych o prawo wejścia do fina
łu, tylko trzech: Rozpicrski, 
Wojciechowski II 1 Dudzik od
niosło zwycięstwa. 5 pozosta
łych: Kowalski, Walczak, Ko- 
szałkowski, Szymaniak i Kliś 
przegrało swoje pojedynki i 
iwzą zadowolić sią brązowy
mi medalami. Do piątki tej do
chodzi jeszcze ciężki Jędrze
jewski, który uległ w czwar
tek w półfinałowej walce mi
strzowi Europy Abramowowi 
(ZSRR).

Wielki sukces święcili w pią
tek pięściarze radzieccy, którzy

Grabowski zdobył na HI MISM w Moskwie pierwsze miejsce
i złoty medal dla Polski w skoku w dal wynikiem — 7,46 

Tele-Foto

doprowadzili 
■wodników.

W finale

do finału 7 za-

znalazło się rów-
uleż 3 Rumunów Dobrescu, 
Linca i Negrea. W sobotę o g. 
19 czasu moskiewskiego roze
grane zostaną finałowe spot
kania.

A oto zestawienie par:
musza Dobrescu (Rum.) —

Kim En Ben (Korea), 
kogucia Zasuchin (ZSRR) —

Spinctti (Włochy);
piórkowa Rnzplcrski (Polska) 

— Piovesani (Wł.);
lekka Tuminsż (ZSRR) 

Lcmpio (NRD);
lekkopólśrednia Wojciechow

ski (Polska) — Tamulis (ZSRR);
pólśrednia Linca (Rum.) — 

Radoniak (ZSRR);
lekkośrednia Jakovlevic (Jug.) 

— Koromysłow (ZSRR);
średnia Dudzik (Polska) — 

Ficofauow (ZSRR);
półciężka Ncgrca (Rum.) — 

Stanków (Bulg.);
ciężka Abramów (ZSRR) 

Bcneszowski (CSR).
Serię wieczornych walk pólflnn- 

Iow yeh rozpoczęły muchy — Ba- 
btasch INRP) 1 Kim En Ben (Ko
rea i. Fo żywej walce zwyciężył 
bardziej agresywny Koreańczyk.

Druga walka much nie doszła rln 
skutku. Rumun Pulu nie sławił się 
do walki ze swym rodakiem Do
brescu.

Mendel
medali

W
Moskwie

Sobota GWARDIA CHCB BYĆ 
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2 srebrne -10 brązowych
ZDOBYŁ! NASI SPORTOWCY

Co będzie dalej?

Po bieżni moskiewskiego stadionu na Łużnikach defilują w czasie otwarcia III MISM polscy
sportowcy

Red. E. Strzelecki 
telefonuje:

MOSKWA, (tcl.
Choć w piątek polska

wł.). 
flaga

wjechała na honorowy maszt za 
sprawą pływaka Edwarda 
Kricse, który zdobył brązowy 

| medal na 200 m mot. oraz dy- 
ikobola Edmunda Piątkowskie, 
go za trzecie miejsce uzyskane 
rzutem 52,19, zacząć trzeba na
szą ogólną informację od bok
serów. Wprowadziliśmy w pią
tek do finału 3 pięściarzy: 
ROZPIERSKIEGO, w piórko
wej, WOJCIECHOWSKIEGO 
w lekkopólśredniej i DUDZI
KA w średniej. Sześciu innych
naszych zawodników tej

Gromkimi brawami publiczność 
moskiewska pr?yw hala wchodzą- 
cpiio na rinc Polaka Tadeusza Roz* 
piersldeqo, który dobrze zanotował 
się w pamięci mnskwiczan środo- 
Mym zwycięstwem nad mistrzem 
olimpijskim Safronowcm. Polak 
walcząc z IR-lptiim Finem Kolkka 
dal pokaz boksu wysokiej klasy 
Po u alce Rozpirrski przyglądał sle 
kolej Hemu pojedynkowi plórkow 
rmv — Piovesani (WI) — Dromend 
is?b.oc|ai. Właśnie zwycięzca teao 
Fp'*i kania bodzie finałowym prze- 
C'wilkiem Rn z pierś kiego. Wioch 
Malrrył bardzo chaotycznie I cbó 
cIhż pokonał Szkota wyraźnie, to 
Jednak doznał cleżklej kontuzji u- 
cha.

W wadze lekkopółśrednlef wi
downia miała okazje oglądać w na
rożniku duórh polskich pięściarzy 
— Wojciechowskiego II I Koszał- 
kowskieqo. Nasi chłopcy absolut 
nie nip bawili sle ze sobą ,.w kotka 
i myszkę". Od początku do końca 
walczyli lak twardo, nieustępliwi? 
1 tak ambitnie, źr publiczność biła 
rrmene brawa. Wygrał Wojciechów
Bki.

repi ezemam ZSRR Tamulln, pocho- 
riząw z Kowna wygrał zdecvdowa 
nie z Ezipi-Janinem Kaldem ma ląc 
go w 2 rundzie na deskach. Obser 
wuląc walcząceco Litwina uważa 
my. Iż Wojciechowski ma z nim 
pełne szanse na zwycięstwo.

wianiu JakovIevJc przez trzy run. 
dy bombardował nieustannie tu ar 
dego jak głaz Austriaka Exela.

spotkall się Koromysłow iZSRRi i 
Szymaniak (Polsltn). Rosjanin 
miejsca osiro zaatakował lewyn 
alei nem t tuż na początku walki ńo 
etat Szymaniaka na deski. Byliśmy

[Dokończenie nu str. 3

Anglicy i Szwedzi
V/ Raidzie Tatrzańskim

pokazali klasę

dziedzinie, a mianowicie. Ko
walski, Walczak. Koszałkow- 
ski, Szymaniak, Kliś i Jędrze
jewski, mimo przegranej w 
półfinałach zdobyło brązowe 
medale. Zobaczymy ich w so
botę po finałach w czasie de
koracji. W sumie flaga polska 
9 razy znajdzie się, dzięki bok
serom, na honorowym maszcie 
w Pałacu Sportowym' na Łuii 
nikach. . . — ■ • r

Tym razem o lekkoatletach 
mówimy na dalszym miejscu. 
Poza Piątkowskim, w skrytnści 
ducha liczyliśmy, te Figwer 
zafunduje nam medal, a może 
nawet pozwoli wysłuchać Ma
zurka Dąbrowskiego, Nie po
pisała się jednak ona, uzysku
jąc 49,45, co dało jej 4 miejsce.

Z pozostałych naszych repre
zentantów w piątek wszedł do 
finału GRALEVVSKI na 1.500 
m, ale jest on w słabej for
mie 1 nie należy oczekiwać cu
dów. Nie zakwalifikował się 
do finału BARANOWSKI na 
200 m.

W ostatnich dwóch dniach 
lekkiej atletyki na bieżni sta
dionu w Łużnikach zobaczymy 
z Polaków DMOWSKĄ w rzu
cie dyskiem, CIEPŁEGO 1 RU-

U ’

ZAKOPANE, 2.8 (tcl. wl.). 
Dwa dni XV Raidu Tatrzańskie
go mamy już za sobą. Zawod
nikom pozostał tylko jeden so
botni etap, a więc można po
kusić się o próbę oceny tej wiel
kiej imprezy.

Największe trudności, zwła
szcza zawodnikom zachodnio
europejskim, sprawia pokony
wanie długich odcinków tereno
wych, których obecnie na po
ważniejszych zagranicznych im
prezach jest bardzo mało. Pa
nuje bowiem dewiza — dużo 
ciężkich odcinków obserwowa
nych. połączonych zc sobą sto
sunkowo dobrym dojazdem z na
piętym limitem czasowym.

Po dwóch etapach można Już 
śmiało powiedzieć, że zgodnie 
z przewidywaniami doskonałymi 

, zawodnikami są Anglicy. Nic-
pod „BOKS"

wiele ustępują Im Szwedzi — 
potraktowali oni Rąid bardzo 
poważnie i przygotowali się do 
tej próby solidnie. CSR i NRF 
dorównują im, zawiedli nato
miast Węgrzy. Zawodnikom ra
dzieckim nie można zarzucić 
braku ambicji — niestety, z 
techniką jazdy nic jest jeszcze 
najlepiej.

Wa.rto kilka slow poświęcić 
Innej ważnej sprawie — termi
nowi Raidu. Otóż przyzwyczai
liśmy się, że wicie imprez orga
nizuje się w Polsce w terminach 
bardzo niedogodnych, np. Wy
ścig Pokoju. W wypadku Raidu 
l'atirańskiego sytuacja jest od
wrotna — nie można sobie wy
obrazić bardziej dobranego ter
minu. Wszyscy uczestnicy trak
tują swój start jako najpoważ
niejszą próbę przed Sześcio- 
dniówką; Ma- to- poważne -zna
czenie dla dalszego rozwoju i 
wzrostu popularności naszej im
prezy. .

Jak wynika i przebiegu 
dwóch etapów, Polacy nie ustę
pują zawodnikom zagranicznym 
w technice pokonywania naj-, 
trudniejszych nawet odcinków 
trasy, jadą ambitnie i odważ
nie. Niestety, prześladuje, ich u- 
porczvwy pech, którego następ
stwem są oczywiście punkty 
karne. Już dziś można ze spo-

Kwiatkowski 
drugi
w Oslo

Pierwszy etap Raidu Tatrzańskiego był trudny i obfitował 
w wiele defektów maszyn. Na etapie tym ze 180 zawodników 
biorących udział w zawodach, wycofało -się aż 33 Na zdjęciu: 

^.W. Wahał (AZS Gliwice) naprawia motor 
Fot. CAF

•Marian Foik
cięzając w biegu finałowym na 100 m

Fot CAF

Włochy-BelgiaFot. CAF

pod „MOSKWA"

Dokończenie nu str. 3]

TA w rzucie miotem 
LEWSKIEGO na 1.500 
ciarze mogą sprawić 
we niespodzianki.

1 GRA- 
m. Mlo- 
medaio-

(drugi z prawej) zdobywa pierwszy-złoty medal dla Polski na-III MISM, zwy-,

J. Koster

Fot CAP

na starcie w Lublinie
zwycię-

Nowe rekordzistki iwiata na 1 500 m st. dow.
~ (z lewej) i J. De Nijs "(Holandia)

kojnym sumieniem stwierdzić, 
że XV RaJd Tatrzański Jest Im- 
prezą w pełni udaną, zarówno 
pod względem sportowym jak i 
organizacyjnym.

W. Korycki

Fragment spotkania Węgry —

w Pucharze Davisa
BRUKSELA. W piątek rozpoczął 

się ostatni akt rozgrywek o Puchar 
Davisa w strefie .europejskiej — 
mecz finałowy Belgia — Wiochy. 
Włosi, którzy przyjechali do Bruk-, 
sell jako zdecydowani faworyci, 
stracili Już w pierwszym dniu Je
den punkt wobec porażki Merlo z 
washerem 2:8, 6:8, 3:6. w pierwszym 
singlu Pletrangell wygrał z ,BrI- 
chantem.8:4, 8:4, 8:2 1 stan meczu 
Jest 1:1.

Finlandia rozegranego na .III MISM i zakończonego
stwem Węgrów 4:0 Fot. CAP

Przed XIV Wyścigiem Dookoła Polski
OSLO. 2.8 (tel. wł.) W drugim 

dniu międzynarodowych zawodów 
lekkoatletycznych w. Os|ó reprę- 
zentant Polski w pchnięciu kulą 
Kwiatkowski zajął wyto) konku
rencji drugie miejsce, uzyskując 
16.83. a wlec tylkó .o j.edcn-ceńiy- 
metr gorzej od owego rekordu 
Życiowego. Kwiatkowski ' ulęgf Je
dynie Amerykaninowi Bantumowi. 
czw artetnu na Igrzyskach Olimpij
skich. Bantum uzyskał 16.97.

ANGLICY PIERWSZYMI 
„JASKÓŁKAMI"

Komitet organizacyjny
XIV Międzynarodowego 

wyścigu Kolarskiego Dookoła 
Polski ustalił Już terminy 

. przyjazdów niektórych zespo
łów zagranicznych. Najwcze
śniej zjawią się w Warszaw e 
Anglicy, • mianowicie nrzyb^Ui 
oni samolotem w dniu 18 bm. 
w godzinach popołudniowych. 
W dwa dni później przyjadą 
rano do Warszawy pociągiem 

1 zespoły Belgii"! Austrii. Ter
min przybycia drużyn Serbii i

NRD nie Jest Jeszcze ustalo
ny.

Z LUBLINA O GODZINĘ 
WCZEŚNIEJ

Zmieniono terminarz ostat-

KRÓTKOFALÓWKA FAF& 
NA-TRASIE.

Polaka: Agencja Prasowa wv- 
ayta na Wyścig Dookoła Pol
ski wóż iranimBylny; AtoW 
będzie zaopatrzony w,-krótko
falówkę. Wóz tćn, Jadąc. kilka 
kilometrów przed czołówką 
wyścigu, będzie' odbierał z In
nego wozu jadanego'.tuż za 
czołówką meldunki o aktuał- 

__  „_________ ____ . „. nej .ytuacjl na trasie, prze- 
tposób pierwsi kolarze na me- kzzując Je widzom na . trasie 
cle w Warszawie spodziewani wyścigu, 
będą nic o godzinie 16.30, lecz 
Już o 13.30._________________________ i

niego, tj. XI etanu . Lublin — 
Warszawa, przyśpieszając «tart 
o jedna godzinę. Zamiast 
przewidzianego startu z Lu
blina o godzinie 12.28, nastąpi 
on o godzinie .11.50 i- w ten'

■ z. w. ■ -

LUBLIN. 2.B (tei. wł.) W Lubił 
nie od środy. .odbywa się Sparla 
klada; Wsi. AV zawodach bierze u 
dział około- 1.400. zawodników LZS 
reprezentujących- wszystkie, woje 
wództwa/, W program zawodów 
wchodzą. — lekkoatletyka; podńo 
szenle 'ciężarów, boks, kolarstwo 
lucznlctwo. .gimnastyka siatkówka 
koszykówka I . piłka nożna. - -

Największe zainteresowanie sku 
pla się wokół lekkoatletyki- Nleste 
ty:' organizatorzy' zawodów : lekko. 
atletycznych mają'hlele kłopoló" 
z realizacją obszernego programn , 
ponieważ większość urządzeń lek 
koatlełycznych' na 'stadionie Lubh 
niankl nie nadaje'się dp użytku.

W..'clą'«ń pierwszych dni;-lekkos 
tleel wiejscy-ustanowili trzy rekot 
riy; Zrzeszenia LZS: Marla Gębaczką 
w kuli —, 1.1.24? miody plotkarz So 
blsz. na 400 m ppl, — 57.0.-oraz 
Preaku' na 200 'm — 22.4J :

'Najwięcej emocji ;l zadowolenia 
przysporzyli -, tyczkarze. Dziesięciu 
zawodników - przeszło wysokość 
3.60,:8 sześciu skoczyło; -ponad 
3.70. A to Już" Jest, dobra zaplecze 
polskiej tyczki.

A oto pierwsi mistrzowie w lelfr 
koatletyce:

kobiety — 100-m: Romanowska. 
Wr.- —- 12 7. 200 m: Habas. Kr — 
26.0 : '8O m pł: Elertowlcz; W-wa — - 
12.0 kula: Gebaczka. Poz — 11:24, 
dysk: .Gęhaczka — 37.01. 400 m: 
Elertowlcz — 60.8:

/mężczyźni — 100 m: -Juśkowlak. 
Póz — 11 1. 200 m: Proske. -Ka» 
— 22.4. 400 m: Proske ;— 49 2, 
tSOO-m: Jackiewicz. Lub — 4.06.7, 
3000 m z przeszk.: Kowalskl. Ł — 
9:43.04. 10.000 Jm: Grncek. Wwa 
13.47 0, .110 m pł: Snlegowskl. • Poi 

:—■ lfl-,2. ,w..~dal: Chmielewski. Op. 
— 6.62.: wzwyż: Janicki- Lub 
178. tyczka: K. Świątkowski, i Poi 
— .1 BO < kula: Czacżka..-Op. 
.13.63 dysk: Czaczka — 40.04.

W podnoszeniu ciężarów- zwycię
żyli: kogucia — Mizerski. Kielce 
— 230 kg, piórkowa — Blelewskl. 
Olsz -r 262.5 kc. lekka — Rze- 
.szowskl.- Wr — 290 kg; Średnia r- 
snlbulą. Bydg — 315 kg '(rekord 
I.ZSI.r półdeżka — ' Grzvb,; Kr' — 
J10 kg..lekkocl,żka — Dąbrowski. 
iy wa .ee- 305, ciężka r- Sokolow. 
ski, W-wa — 322 5 ka. -

M. KaUclński
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KHir s

znów
iiie pojechał

bra-l? komis;! ma chara 
roboezv. Po pnedyskutowi 
suE^stil federarji narodom

Delegat Polski

Polaka

Przed jesienną rundą rozgrywek

Gwardia chce być mistrzem li^i

n rzec!wnikam!, 
żiwie «portowej

To chvba niepoważne. War
to dodać, że je?: to już trze
cia z kolei ab«encja L. Ryl
skiego na rooorzym zebraniu.

Absencja L. Rylskiego w
W!?duiu raore or^ynieść pol-

narni^grać. rddał naszego de
legata "e władzach między- 
narodowych Jedyna oka- 
złą do podniesienia naszego 
auromeru l nawiazania rił- 
karsM^h stosunków z czoło
wymi drużynami. T^m^zasem •• 

.Mimo n-ch oczywistych dla 
wszystkich faktów, wyjazd L. 
Rviskiego do Wiednia ni? doj
dź!’ do skutku. Jak polnfor-

nie'komisji piłkarskiego 
charu Euroov CEFA (Europej
skiej Federacji Piłkarskiej). 
Członkiem tej Komisji Jph 
równi?’ Polak, przewodniczą
cy WOZPX. znanv działacz —

vane tzkody. Policy działacze 
łyskają bowiem na teren!?
Międzynarodowej 
Piłkarskiej opinię

Federacji 
uchyla ją-

w przyszłości wybierani do 
żadnych władz.

Cuda
na boisku
gdańskiej Łechii

W końcu llpca odbył »0 w Gda ń- 
sku międzynarodowy mecz p ląar 
«k- norr-.edzv Lecr.lą i belgtja.Jn s.k. ovir..^, •• Wynlk t9g0
zespołem

Wiosenny mistrz I ligi — Gwardia Wargowa. Stoją od lewej: Hodyra. Stefaniszyn. Maruszkiewicr. Gawronsń 
wandowski, Zb. Szarzyński, Machorek, Baszkiewicz, Brzozowski i £. SzarzynsM Fet.

— Jesteśmy gorącymi entuzja- I ^Tiśniew&ki 1 Maruszkie^ricz, ale | 
staml sportu. Szczególnie jednak na meczu z Wisłą (10.8) ujrzy- ■ 
śledzimy losy drużyny pilkar- ■ my ich na pewno.
sklej warszawskiej Gwardii. 
Prosimy Cię przeto Droga He- | 
dakcjo, abyś zechciała poinfor
mować nas nieco bliżej o życiu

I rundce i... że zapewne po kilku 
najbliższych meczach „zaranie" sie

PRACOWITA PRZERWA |
Frrerwę w rozgrywkach spę- : 
liii warszawiacy niezwykle ■

— Spokojna głowa, zbytnia tro
ska jest tu niepotrzebna. Widza 
chyba wszyscy, że Gwardia syste
matycznie zmienia swe oblicze z

ner — aby nas! najgroźniejsi kon
kurenci, tj. Górnik Zabrze, ŁKS. 
no i Lechia mogli spokojnie spać 
s myślą: Gwardie mamy już na wl-
delcu. Nie eznjemy się wcale

1 pracy zawodowej poszozegól- pracowicie. 10 lipca rozegrali z 
nych zawodników tej drużyny, LKS półfinałowy mecz o Pu- ; 
a' przede wszystkim o piątce : char Polski, po czym odbyli to- ;
.,harpagonow'\ którzy niejedno- : umee po Bułgarii, dorzucając ! 

« «i vgyawaj ! swego dorobku dwa cenne ikrotnie decydowali o wygranej

Grucelski, Jan Kamionka i An
drzej Śliwowski z Łódzkich Za
kładów Przem.rsłu Bawełniane
go.

Prośba łódzkich wielbicieli
piłkarstwa jest jak najbardziej 
na czasie. Ża tydzień rozpoczy
na się jesienna runda rozgry- 

■ wek. a w po-owie września cze- 
i kają Gwardię mecze o Puchar 
j Europy z mistrzem NRD, Wis- 
i mutem Karl Marx~Stadt. Jest 
| więc doskonała okazja- by 
; Gwardię jeszcze bardziej zbliżyć 
do miłośników piłkarstwa wpowszechnie znany, 

ale nieznane er 
sprav-a nie jest wcai* 
svoałv ?’•? P° meczu hst\ 
do* .wieczoru Wybrzeża . nadetUa ------ .
tez podoona korespondencja oo zawodników, zapoznamy Czy- 
■^llbl^L^u^oburMnl le- ' telmków z planami gwardzistów 
,teśmv chuligańskim wybrykiem ; i ich przygotowaniami do II 
zawodnika Lechli, ob. Musiala, kto- ... 
ry wobec kilkunastu tysięcy wi
dzów uderzy! pięścią w S<owe «■ 
wodnika drulyny belgijskiej .

• cał.rm kraju.
Zanim jednak podamy Infor

macje, dotyczące poszczególnych

Szlakami żeglarzy

Nieprzepisowy „Pirat” 

tonąca barka 
i wspaniałe pojedynki

żeglarskich mistrzo- 
“’“by się opo- 

porywającej

rotaej łódce, zdobywając

dwukrotnego

ładnej, 
postawie

Twardowskiego,
ma zasłużona cnimę za- 

:ł żecluiacezó wyjątkowo 
Ćheiałoby się ooisać i inne, 

momenty tygodniowej

na Niegodnie.
_e na pochwały nie ma w tej 

chwili miejsca. Nie możemy na
tomiast pórninać paru ciemnych 
punktów tej pięknej niewątpliwie 
imprezy, jaką były mistrzostwa.

Najcłemńiejśzrm ' punktem regat 
żeglarskich są zazwyczaj protesty. 
W regatach obowiązują tzw. prze
pisy regatowa. Zawodnik, który je 
w jakimkolwiek punkcie przekra
cza, może bvć „wyprotestowany” 
1 zdyskwalifikowany, protest zgło
sić może któryś z przeciwników 
lub komisja regatowa-

Aby ustrzec się od powodzi pro
testów ze strony zawodników.
które

usąuu, tuj =1,
gotowani”, stać nas na zdobycie > opłatę
12—14 punktów, a to powinno wy- j. n . ” £, tatata tata ta. ■ A ^ta tażta ) «ta-.L-l O. i &ta»tal 30 *

PZ2 ustanowił w tym
protest w wyso-

drużyny siłowej ni Jedenastkę kon- ; x- -■» ,---------- --- , ___ _____
dycyjno . techniczną. Mogę pana starczyć do zdobycia mistrzowskie- j uspokajająco na tych
zaoswnić, że z kondycji wcale się ; go tytułu. Liczymy się z każdą chdelibv wvgrvwać regaty
nie ,.wvpruliśmr”. Zresztą wiosną j ewentualnością, nie Łaskoczą nas Drot»śtami. W 'wvnadku wvgranla 
nie złapaliśmy jej na 1M procent. ’ także wojownicze okrzyki: Huzia _______________
Mrśle wiec, ie u niektórych za- ; na lidera!
wodników bardziej ona

Mimo opłaty protesty się zda-

sie „Pirat”, które 
do nieoczekiwanych 
Startujący -w tej kiś 
klubu „Chojniczanka’

skutków.

czołówce jachty Legii o nieprze
pisowe wynsiarr źasli-

Zagle zaprotestowanych. „Pira
tów”, zmierzone przez miernicze
go FZ2, nie mieściły się rzeczy
wiście w przepisowych wvmla-
rach, mając sporo płótna więcej.

jeszcie jeden cnuugaxi»Ki 
zawiKlniKa. Dotychczas podobne ko- 
munikaty dneterały do nas z dru- 
z\n klas niższych. Obecnie plaga 
ta rozprzestrzenia się również na 
. Tli— r»-f vr*H 1

i rundy ligowej.
W składzie zespołu żadnych 

\ imian nie będzie. Wprawdzie w 
tej chwili niedomagają nieco

grają'. 'tu z ------
wnikami. Tego już za wiele. Gdań
skiego wypadku me można poml-

bez zgrzytów. Głównie zgrzytali 
zębami sędziowie, którzy, w wy* 
jatkowo nielicznym składzie, mie
li przez tydzień pełne rece raboe 
ty. utrudnionej słabym źabezpie-

Przede wszystkim brak było md- 
torówek. Komisja miała w zasa
dzie do dyspozycji dwie łodzie mo
torowe, co w żadnym wypadku 
ale gwarantuje bezpieczeństwa w 
razie wywrotek. Wobec jednak 
ciągłych defektów silników nie był 
nawet zagwarantowany dojazd sę
dziów na ustawioną pośrodku je-

»«ke- edzie urzęaowala Sco-Obrażenl właituel Ie owych „PIra- (misja, przed jednvm z wrścisów.
tów”
i Innych żagli. Mierniczy stwier. I

dzają się z k—,-------- — —
zmierzono również same łódki.
wybuchł skandal. Zadra ze star. ; wa, 

w „Flra- 1 * -

«dziowle’z bezstts 
} ęzą spoglądali na zegarki.

tujacvch w mistrzostwach „-----  
tów” nie miał przewidzianych
przepisami wymiarów kadłuba i 
żagli.

Wvśdfl „Fizatów' zakończono, 
sorawa zaś została «kierowana do 
raz, który zadecyduje, czy rega-

mistrzostwa, czj

■eg:
biegani

ih
koło cudzej

.Dirató'

godzin:

szybko upływające 
: pozostały do wv

na parę

motorówki

wypożyczona* z

'oblić

dosłownie

jący w kanale holownik. Które. 
‘ goś dnia, gdy powiało nieco «51- 
| niej, holownik szybko wyskoczvj 
! z kanału, podpłynął do barki '1 
■ bez porozumienia z sędziami, ob
serwującymi właśnie drugie okrą
żenie wyścigu, zaczał Ją holować .

| zwycięstwa (2:0, 5:0). oraz... nie- i 
I spodziewaną porażkę 1:3. Na-j 
! stepnie przyszła wygrana z bel- > 
aijskim Vervietois 2:0. Resztę i 
ferii spędzono na normalnym ! 
treningu.

Jest rzeczą ciekawą, Jak gwar-

wzrośnie. Z te) etrony na niespo
dziankę nie należy Uezyć.

Poza tvm, panie drogi, chłopcy

przededniu startu do dalszej 
batalii ligowej.

— wiosna, Jak pisa! „Przegląd 
Sportowy”, należała do nas. A więc 
wszystko ułożyło się zgodnie z pla
nom. Czy uda się umocnić zdobytą ’ 
pozreję? — zastanawia się trener j 
TADEUSZ WĄSKO. — Chyba tak. 
Moim zdaniem drużyna nie powin- ; 
na przechodzić większego kryzysu. 
No oczywiście, słabsze mecze będą 
$lę trafiać, ale ogólny pułap for
my powinien być zadowalający, 
czrll... z wielkiej batalii o mistrzów, 
ski tytuł możemy wyjść obronną 
ręką.

CZY GWARDIA
JEST „ZARŻNIĘTA"?

— Panie Tadeuszu — wtrącam — ; 
słyszy się głosy, że Gwardia nie

Notatnik piłkarza
Czvtelmcy niszą: ,.Ciekaw! nas 

łakie stanowisko zajął po wybryku 
Siusiała trener Łechii. ob. Foryś, 
chdelibvsmv też raać stanowisko ; pr^—. -— -t—. -— -
MW oraz wiedzieć, czy MO t Pooyt Ruchu na W ęgrzecn Jss:

Drużyna I-llgowego Ruchu Cho-i wym FC oraz 15 hm w Vichy 
rzów, w 20-osobowym składzie,! Stade Reima. Przypominamy,

rokiem

TADEUSZ WĄSKO,

TOMASZ STEFANI9ZYN, lat

Stryju.
WOJCIECH W0ŹNL4K,

ZDZISŁAW
WIC Z, prac.

MARUS ZKIE- 
umysł., żo-

WOJCIECH HODYRA, 28. 
prac, umysł., żonaty, Waraza- 
^RYSZARD WIŚNIEWSKI, 28.

EMIL SZARZYNSKI, 55,

JAN GAWROŃSKI, 23, me-

BOLESŁAW* LEWANDOW
SKI, 21, wojskwy, kawaler, 
Kah*z.

STANISŁAW HACHOBEKs

ladż".
ZBIGNIEW BZARZYNSKI,

KRZYSZTOF BASZKIEWICZ,

t—4JUUJ- u* . -
abv ogladac mecz na równi z t*i- 
dziml. Bo gdy podobny chullgan- 
Eki wyczyn ma miejsce na ulicy — 
MO sprawnie likwiduje zajście, ra- 
myka" sprawcę w areszcie i prze
kazuj? sprawę,,do sądu”.

Rozżaleni emuzjaści sportu 2 
Gdańska kończą list, domaga- 
ląc tlę jak najsurowizego ukarania 
Musiala i Korynta, który również

wjechała na dwutygodniowy obóz | przed ----------
-' cieniowy na Węgry. Sląsaey i Rsims 21.

‘bywać będą nad Balatonem. I
■n- •_ ,ta.. . । ro^.J przyszłym PZPN planu-

ie rozegranie spotkań mledzypań- 
obozj gtwowych z NRD 1 Węgrami oraz

| nłeju

lak Już podawaliśmy, piłkarze 
:h!l Gdańsk wyjechali na terir-1 
» do Danii. W sobotę. 3 bm.

i w Dublinie; i 2 Norwegią.

Surowe któro

nie byl w tym meczu bez winy o- i w Espia z reprezentacją zachoż- 
raz opublikowania w prasie decy- i niej Jutiandll. i
zjl Zarządu KS Lechla 1 GOZPS. I 1

GDAŃSK. 2.8 (tel. wł.) Lechla'

PZPN na niektóre kluoy. zostały 
przyjęte przez wino^ajcó^ jako 
..zló konieczne". Jedynie ŁKS —

Gdańsk przed
W niedzielę. sierpnia

przeprowadzi- j spotkania do, Francji. Zespół

Rozegrany w Szczeclnku tows- 
ryski mecz piłki nożnej pomlę-

i publiczno:
przepraszają;

spot się

Musiała
ukarało

drużynami francuskimi. pi2>got> 
wująeymi się do rozpoczęcia roz
grywek ligowych. Mecze odbędą
się
FC,

tepująeyeh terminie
'óntbsllard 2 Socha j

WISMUT, ARSENAŁ^ 
WOLVEHHAMPTON

— Tak przedstawiałaby się w 
skrócie sytuacja krajowa, a co sły
chać z zagranicą?

— Tu trzeba wspomnieć o me- 
etach z Wlsmutem o Puchar Euro
py 1 planowanym wyjeżdzie* do... 
Anglii, z Wlsmutem zamierzamy 
gr&t 11 i 25 września, z tym, te 
plerwszv mecz odbyłby się w kra
ju. Natomiast 22 października pla
nujemy rewanż w Bełgii 2 Vervie
tois 1 przeskok statkiem do AngllL 
W Londynie mamy się w pierwszym 
meczu zmierzyć a samym Arsena
łem, w drugim — chodzą słuchy — 
te s Wolverhampton. W związku 

: z tym wyjazdem mamy przełożone 
: terminy dwu meczów. Dopiero 13 
* listopada grać będziemy z Leehlą, 
I a 1? z Budowlanymi opole.
! A <»> r»an erant»

! — w Pucharze Europy grać be- 
I daiemy po ras drugi. Myślę jed. 
1 uak, ie tym razem pójdzie nam o 
i wiele lepiej, niż w r. 1355. Gdybyś- 
‘ et do meczu t Wismutem przyite- 
! po'wall bez arras na przejście do 
I następnej rundy, proszę ml wle- 
। rzyć — zrezygnowalibyśmy w ogó- 
' le z udziału w tych rozgrj akach. 

Poza tym sposób gry piłkarzy NRD 
bardzo nam odpowiada — kończy 
trener Ważko.

ŁKS BYŁ LEPSZY
— chwileczkę, Jeszcze jedno py-

. tanie, natury raezej drastycznej. 
Czv dlatego przegraliście półfinał 

szym dowodem, te nie czuja prze. I pucharu z ŁKS, by móc bez prze
sytu gra i źe nie odczuwają tad- szkód wyjechać do Bułgarii?
nego przemęczenia.

— A jak tam 2 formą poszczegól
nych graczy?

— większość utrzymuje poziom 
rundy wiosennej, u trzech nato. 
miast widoczna Jest znaczna poprą, 
wa. Mam tu na myśli Stefaniszyna,
starsi nieco zawodnicy, Stefaniszyn

systematycznego treningu. Obecnie 
zmienił «ię całkowicie. Widać, że 
chce grać w piłkę poważnie. Ha- 
chórek bardzo dobrą formą strze
lecką błysnął w Bułgarii.

meczone 2:n'z Vervletois?
— chwileczkę, to nie byl rzeczy

wisty sprawdzian formy. Przy }łmn- 
rarskiej” taktyce Belgów trudno 
było wykazać się wszystkimi walo
rami. Fakt, że ogarniała mnie czar
na rozpacz, ale nie miałem do

na obozie ; chłopców specjalnej pretensji, ba 
m, a Ilbli- i w polu grali zupełnie nieźle. Gdy- 
Darzborem. by przy tej ich grze w polu wpa-

:‘ęrrwem IH-Hgowców ba recenzje z meczu byłyby lep. 
t sze, Ten mecz nie mówi wcale o 
' jakimś wielkim spadku formy.

Na tropach „nowego ” w sporcie

Czekamy na orli lot

lekkoatletów Wybrzeża
p kiedy ; Dymel zwróci! mi uwagę na ' ność w lekkoatletyce przejawia

łach. Łcmowski. > niedostateczne wyniki pracy w 
;a"ęwski. Ćecula.: wielu klubach Wybrzeża. We- 

Sidło. Duńska, dług niego bardzo źle przedsta- 
crąepraszam. że wią się sytuacja w AZS. gdzie 
ińm wszystkich widoczny jest brak zaplecza, 
elkich i popular- Niewiele lepiej prezentuje się 
dla najmłodszych pozbawiona dobrego kierownic-

tylko Start. W Malborku lekko
atletyka prawie nie istnieje, po
dobnie w Tczewie i Kwidzyniu. 
W Stargardzie Miejski Klub, 
mając debrą grupę działaczy, 
rozpoczyna pracę na nowo. 
Rzecznikiem lekkoatletyki jest

jednego podokręgu. Przekształ
cając się z sekcji lekkoatletycz
nej przy WKKF w Związek
Lekkoatletyczny. działacze w

Cenzurki dla młodych siatkarzy prośby sędziego głównego obsług* 
barki zgodziła się łaskawie wysa-

— Fnegr^llśmy, be ŁKS był w 
tym meczu lepszy. Gdyby nam 
przypadła w udziale wygrana 1 
przyszło 22 llpca rozgrywać finał, 
to skrócilibyśmy nasz nobyt w Buł
garii. Zamiast trzoth rozegraliby!-

«potkamy* si« jeszcze podczas me-

ka...
Jerzy Lechowski

Chłopcy - dobrze 
Dziewczęta - słabo

Rozegrane ▼ ubiegłą sobotę 
i niedzielę Krakowie spot
kania w siatkówce między’ zespo

łami Czerwonej Gwiazdy z Braty- 
eia^rv. a reprezentacjami Polski 
luniórćw i juniorek (pierwsze w 
hl«tori! naszej siatkówki spotkanie

żan-ecza siatkarskiego. Na pytanie, 
czy nasza młodzież "dała egzamin, 
trzeba odpowiedzieć: tak i nie.

Chłopcy, możemy to stwierdzić 
bez obawy pomyłki, spełnili swele 
zadanie w 100 proc. Ich gra mogła 
sie podobać najwybredniejszemu 
smakoszowi siatkówki. Grali szyb
ko, dynamicznie i nowocześnie, a 
przy tym niezwykle ambitnie. 
Ocancwanie piłki, gra obronna w 
polu i przy siatce —- bardzo po- 
ńrawne." Wypełnianie założeń tak
tycznych również nie budziło za-

„oby
pobożne

bombardier'* Tomaszewski (Zryw 
śłupsk) silnie t skutecznie zbijaja.-

iący ne, craz Zieliński 
Sżełomicki- (Pogoń

niewielką szalupę.

Niestety, nie możemy tylu miłych 
rzeczy powiedzieć o dziewczętach. 
Na' boisko wyszły b. stremowane, 
a pierwszy przegrany set „zała
mał" je do reszty. W drugim dniu 
chciały się koniecznie zrehabili
tować’ za poprzednią porażkę, sił

«r-mlŁ-f erawtawrlih fftńnalr tX"lVo

Dookoła Mazowsza

JUREK
szłos

nad

kwidowana.

stępnych spotkań dziewczęta mu
szą się przygotować Jeszcze 'bar
dziej starannie, by wzbogacić swe 
umiejętności. V? znaczy to wcale, 
aby chłoncy spoczęli na .Jaurach".

czuk (Gwarżia Wrocław) 1 Sowa 
(Pogoń Szczecin) (zawodniczkami

ligowych),

cze przed Szelkowe
wej Federacji Kajakowej, na ktć-

ml-

kanadyjki
indy

«37,7,

ka
indywid.:

NRD (Schmidt

Waliszewski
Francja

Kobli

: NRD — 
?n.i. csr

(Havel — Hendrych) — 
Iowo: CSR — 818,4, Sr?
1033.4, dwójki mieszane.

Gloecfcier) — 
— Seidem>nn) 
NRD — 1303,2.

Łąckiej (Fogeń Sżcł), 
nowczo za mało, Jak 
juniorek, przygotowująeyca-elę <xo

52CZ.I i Andruszko iFiast N. nuta\ | 
zrajaev debrze technicznie 1 tak-

Polscy kajakarze 
zdumieli mistrzów

— Przed mistrzostwami świata w 
slalomie kajakowym Niemcy, Ju
gosłowianie 1 Szwajcarzy, wiodący 
prym w tej dziedzinie sportu, ńle 
uważali nas u poważnych przeci
wników. Sadzili po prosu, że Po
lacy w ogóle nie ukończą biegu, 
trasa bowiem była bardzo ciężka. 
Fo pierwszym starcie, mimo bar
dzo pechowej 1 nerwowej jazdy Po
laków w konkurencji indywidual
nej, powoli zaczęto zmieniać zdanie. 
A gdy w biegu zespołowym wszyscy, 
oprócz Niemców 1 Czechosłowaków. 
znaleźli zię w pobitym polu, fa
chowcy chwycili sie za powv, nie 
mogąc wyjść ze zdziwienia — oto 
pierv«*e słowa, którrań powitał 
nas po przyjaździe z Augsburga

CIECH PIECYK. Przypominamy, że 
na mistrzostwach świata Polacy 
(Eugeniusz Kapłanlak, Władysław

zespołowej uplasowali się nad-
n**ch "mistrzostw Europy w 1381 r. 
Wniosek przyjęto warunkowo 1 po
stanowiono w najbliższej przyszło
ści ustalić terminy centralnych im
prez kajakowych na kilka lat na
przód.

burgu * był;
ma do Du-

kolarskiego
> (161 km).

lometra przewagi

na ulicach Płońska

Kto

wonlczu czy Babce do alpejskich 
stoków. Dlatego też 4 miejsce w 
biegu zespołowym jest dużym ua- 
asym osiągnięciem. O uznaniu dla 
poziomu polskich slalomistów 
św-.adeza najlepiej sypiące się ze
wsząd zaproszenia. Gdyby FZK 
miał z nich w pełni skorzystać, sla- 
lomlści byliby w 1955 roku jedną 
z najruchliwszych dyscyplin. Maj 
— Zwlekau (NRD). czerwiec — 
Splndlerowy Młyn i Czerwony 
Klasztor (CSH) craz Merano (Wło
chy), lipiec — Tacen (Jugosławia). 
Salzburg 1 Grlss Beiiilng (Auatria). 
wrzesień — Lippstadt (NHF) — oto 
Usta zaproszeń.

Podczas mistrzostw odbyło się 
posiedzenie icr, tj. Miądzynarodo-

ie na wirażu.
Wyniki iv etapu: 
ia — 4.2---- *
25.32, 3.

6. Geszka. Góra. 
Zespołowo: 1. Legia I

Zespołowo: 1. Legia I — 51.10.,1¾

z kajakarzy 6. Buch Chorzów

wyjedzie na

eras. Dwójki na 500 i 
Górski, Skwarski orar

spolowo: NRD — 1081.4
idynki: Magnus (NRD)

Gdańsku zgodzili się na likwi
dacje społecznych sekcji L a. w 
powiatach, nie tworząc w za
mian nic. Dlaczego? Przecież w 
Elblągu. Gdyni i Stargardzielekkoatletów Wybrzeża duma, i. twa sekcja lekkoatletyczna Le-; tu trener Kreft. Pionierską .

wzorem do naśladowania. ! chii. Pierwszy lekkoatletyczny I działalnością odznaczają się i może istnieć lekkoatletyka.
Gdzieś mniej więcej od 1952 { klub sportowy w Polsce LKS działacze w Kartuzach — prof | wcale nie gorsza niż w Gdań- 

roku wicie się na Wybrzeżu Sopot po świetnym starcie Wałęza i małżeństwo Dziewiąt- i sku. Wzoęem dla działaczy lek- 
rmienilo. Sława starszych za- chwłeje się od wewnątrz na kowscy. Wszędzie widać jakieś I koatletycznych mogą być pił- 
wodników z latami zaczęła błe- skutek tarć pomiędzy trene- zaczątki życia. Czy się ono roz- i karze, którzy oprócz kilku pod- 

rami i niekiedy fałszywych po- winie? I okręgów mają jaszcze trenera

Kreft.

- dnąć. Wycofali się Mańkowski 
Kk-Us (pływa na statkach Mary
narki Handlowej) inni jak Mach

clągnięó kierownictwa: klub, 
mając bardzo dużo młodzieży 1

1 Sidło przenieśli się do War- dobrych trenerów, powinien le- 
szawy. Fczostaii, mimo rekor- piet pracować.
dowyeh wyników na skalę! Ńa uwagę natomiast zasłurn-

przeszłości, gdy istniały zrze
szenia sportowe, koła gdańskie 
poprzez swoje powiatowe filie

W j objazdowego.
Poważnym mankamentem ty-

Ustalona jut została ekipa pol
ska na mistrzostwa Europy w ka
jakarstwie klasycznym, które w 
dniach 23—26 sierpnia odbędą sie 
w Gandawie, w mistrzostwach 
startować bodzie ’ 14 Polaków. 
Opierając tlę ha tegorocznych wy
nikach w międzynarodowych re-

_ . ._ . ----- , . _____ „ _ ____________ _ wyciągały z terenu najbardżie;
światową, jakoś nie mogą za- • ie działalność GKS. w którym wartościowych zawodników 
pełnić powstałych luk. bardzo owocnie działa były re- ’ . _ . .

w Trójmieścis mówi sie kordzista Polski, a obecnie tre-Dzii
głośno

to ludzie.

bardziej

przenosząc ich często do Gdan-
;ka.

ner Łomowski. Wartościowe rozwojowi lekkoatlel
sprzyj;

j 1 7; 'T. ~-----r L ratach, nasi zawodnicy maja po.cia lekkoatletycznego Wybrze- ! ważni szanse na nunktowane 
miejsca . i medale, szczególnie na 
krótkich dystansach.

ża jest także brak zawodów, 
i ciekawych, żywych # imprez. 
! "dolnych przyciągnąć ' widzów 
; na stadion i młodzież do klubu.
Kalendarz sportowy, planujący

atletyki. Mówią wyniki zaczyna ociągać młody wiatach, nie tworzył ognisk, vr 
*m ta dyscypli- trener oszczeDników, Skórzyń- których mogliby pracować

mistrzostwa młodzików, junio-

■magając;
aobrą sprawę j dziś 
tanci Gdańska coś w

właśnie i 
y. Bo na 1 
•eprezen-

Klub;
. działacze. Dopiero teraz, gdy 

nie tworzą oczywi- powstają miejskie kluby, jest

rów 1 seniorów na wiosnę i je
lenia. świeci potężną białą pla
mą w lecie.

Polacy startować będą w nastę
pujących konkurencjach: Walko- 
wiakćwns w jedynkach na SM m I 
i z Teubler w dwójkach. Bezer- 
wow* — Radtke, w jedynkach na i 
IMS i SM m — Stefan saplaniak 
i Kellera,, a na ib.OM m — Cebu. i

1000

Oprócz tych bolączek należa-ście całej społeczności lekkoa- ’ nadzieja, że będzie lepiej. Trze- Oprócz tych bolączek należa- 
- _ . Uetycznej Wybrzeża. Nie należy i ba jednak na to czasu, pracy | loby jeszcze powiedzieć o trud-

Poisce zapominać o Elblągu. Stargar- 1... mądrego kierowania Gdań-' nościach finansowych, z który- 
wymieaic dz?e. Tczewie. czv Wejherowi* skim Okręgowym Związkiem

Kropidło* 
Zimnego 
goszcz, 1gdyż odsługuj.

Rusiaówną. 
ituje Byd-

Właśni? te powiato^-e miasta Lekkoatletycznym, 
wydały Duńska. Kropidłowskia-. “

•_ : c- * » me HIS
■łużbę mowy o nowych sukcesach. A

'■ । tak tam wygląda sytuacja
ej więc pożywce wy- mówią faktr. 
rytyczne głojy? Prze-: — ------ - “ - — -

A z tyra Związkiem jest wła- 
lie poważny kłopot GOZLA 
- gospodarz sporych włości, 
laniem wielu działaczy robi

. . , . „ _ — . -ik najmniej dla lekkoatletyki,
rastają .--ytyczne głosy? Prie-i w EiMącn blisko 10-tysięez-♦ Wiels niepokoju wywołuj» 
wodniezący WKKF w Gdańiku. nym mieście, żywizą działał- < sprawa nie zorganizowania ani

mi borykają się sekcje lekkoa
tletyczne w klubach. Ale to już 
odrębna historia, wspólna dla
wielu niedochodowych dyscy
plin sportu, które po reorgani
zacji sportu muszę walczyć z 
nielekkim losem.

Witold Duński

Zieliński, Brćniewlcz. Na 10.0Ó0 m: 
Górski, 8kwarśkl oraz Kłeczka, 
Rodak. Rezerwowi: Skrzypek, Bu
ba. czwórki na 19 km i-.1000 m: 
Kleezka, Bedak, Buba, Skrzypek. 
Sztafeta * X «M m w składzie: 
Kapłanlak, Kozleras, Zieliński, 
Breniewiez.

Ostatnie tygodnie przed mistrzo
stwami kajakarze soędzą na przr. 
gotowaniach i treningach w wał
czu. Ważnym mementem Jest u. 
doskonalenie zmian sztafet^, które 
bardzo słabo wj-padły w Kopenha
dze. Polacy w sztafecie ma
ją jedną z najpoważniejszych 
azans.

Przepląd techniczni/ motorów na XV Rajdzie Tatrzańskim. Na zdjęciu: przed komisją.zawód 
nile Szwecji ze swą maszyną

lat. CA1!
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PIĄTEK NA STADIONACH MOSKWY

Jeden brązowy medal

zdobył Piątkowski w dysku
Piątek nie przyniósł wielkich sukcesów

MOSKWA, 2.S. (tel. wl.). Czwórka 
polaków — Figwer, Piątkowski, 
Baranowski 1 Grajewski, startowała 
w piątek na luźnlcklm stadionie. 
Wprawdzie nie zdobyliśmy ani jed-

nego pierwszego miejsca, do czego 
nasi lekkoatleci zdążyli nas już 
przyzwyczaić, ale narzekać nie ma

2. Jakabfl. Weg. 
kiejew, ZSRR’ -

21,4: 3. Pląs

Floreciści
przegrali 
szpadziści 
liczą na finał

Po cichu liczyliśmy na Urszulę 
Figwer, choć zjawiła się ona na 
rzutni w towarzystwie mistrzyni 
olimpijskiej Jaunzemle. Konkuren
cja rozpoczęła się po południu przy 
prawie pustych trybunach. Figwer 
objęła prowadzenie pierwszym rzu. 
tern 49,45, byliśmy więc dobrej 
myśli, choć nie zaspokoiło to jesz
cze naszych apetytów. Kolonii pol
skiej nie zraziło także 1 to, że w 3 
kolejce wj-szła na czoło reprezen. 
tantka ZSRR — Bogun, uzyskując 
49,92. Jaunzemle rzucała bardzo sła
bo — najlepszy jej wynik po 3 ko
lejce wynosił 43.32, Figwer spaliła 
drugi rzut, w trzecim miała 47,55.

Austr.’ — 21,4; 5. TróusH,’CSR —
21.7; 6. Werner, NRD — 21,9; II -
1. Barteniew, ZSRR 
Thornbjórnsson. Isl. 
Eaczwarow, Bułg. — 
senmayer, Rum. — .
nowski, Polska — 
sek, CSR — 21.6;

21,3;
■ 21.4: 4^ Wie-
21.5: 5. Bara-
21,6; 6. Jlra-

ŚPIĄCA URSZULA

0 WIELKĄ NAGRODĘ WR 
walczą już tylko

MOSKWA, 2.8 (teł. wł.). Indywi
dualny turniej we florecie na III 
MTS.M nie przyniósł nam sukcesu. 
4 startujący Polacy — Twardo- 
Pens, Piasecki, Klss-Orskl I Fran
ke nie doszli nawet do półfinału, 
przegrywając w eliminacjach.

Eliminacje rozegrano w 2 run
dach. W I odpadli Klss-Orskl i Pia
secki, a Twardokens i Franke zdo- 
byli, prawo dalszej walki.

Klss-Orskl wvgrai w swej gru
pie z Luoma (ririb 5:2, a uległ ko
lejno: z Gebesnerem (Austriai 0:5 
z Crrinl (CSR) 3:5 1 Netterem (Fran
cja! 2:5.

Piasecki nie wygrał ani jednej 
walki: przegrał z Maetlla iFinli 
2’5. ze Smela (CSRj 2;5. z Wodov.o- 
zowern (ZSRRi 2:5, z Casabanem

Twardokens odniósł w swej puli 
eeme zwycięstwa. Pokonał on: 
Schallera '(.Austria*. Hnffena (Fini»

Finał. Tak jak w eliminacjach, 
Polka popełniała masę błędów w 
rozbiegu, zmieniała krok i rzucała 
prawie na stojąco.

— Czuje się zmęczona pobytem w 
Moskwie — mówiła. — Zasypia się 
tutaj późno, bo w Uniwersytecie, 
gdzie mieszkamy, halas kończy się 
dopiero po północy. Nic ml nie wy. 
chodziło, ani rozbieg, ani wyrzut.

Istotnie. Oszczep wyrzucony ręką 
Figwer leciał zbyt wysoko 1 opadał 
na coraz bliższych odległościach. W 
czwartej kolejce nareszcie odna
lazła siebie Jaunzemle 1 rzuć.ta 
51,60, co zapewniło jej zwycięstwo. 
Pokwitowaliśmy już 3 miejsce Pol
ki gdy Rumunce Dltl wyszedł rzut 
5005. wyszedł, inaczej powiedzieć 
nie można bo dotychczasowe jej 
rzuty były bardzo słabe. Ostatecznie 
więc Figwer była czwarta z wyni
kiem uzyskanym w pierwszej ko
lejce.

1500 m półfinały — I — 1. Pt- 
pine, ZSRR — 3:51,4; 2. Sokołow. 
ZSRR — 3 51,6; 3. Grecescu, Rum, 
— 3 51,6; 4, Clkel, CSR — 3:51,8: 
5. Neumann, ^RD — 3:52,0; 6. 
Rozsavoelgyl, Węg. — 3:54.5: II — 
1. Valentin, NRD — 3:55,1; 2. 
Hóyklnpuro, Fin — 3:55,8: 3. Jung- 
wlrth, CSR — 3:55,9; 4. Okorokow, 
ZSRR — 3:56,1; 5. Baraldl, WL — 
3:56,3; 6. Gralewski. Polska —
3:57,1;

110 m pł. — 1. Lorger, Jug. — 
14,5; 2. Stolarow, ZSRR — 14,6: 
3. Pletrow. ZSRR — 14,6; 4. Ka- 
burow, Bulg. — 14.7; 5. Veselsky. 
CSR — 14,7; 6. Mlchajtow, ZSRR

woryt raidu, świetny

O godzinie 8 rano zbudził Ich ryk 
motorów. To wyruszał do pierwsze.

starcie stanęło 189 zawodników. 
Trasa pierwszego dnia Uczyła Z74

szego narodowego zespołu, na 
pierwszym punkcie kontrolnym w 
Rdzawce ma defekt silnika i odpa
da z dalszej jazdy.

dziesięć odcinków jazdy obserwor 
wanej. -

Już pierwsze. kilometry przynlo-

- ZAKOPANE, Łł ' CM. WŁ).

dzi nasze łucz
niczki na tre-

Turajska,

nicka i Spy-

Minorowe nastroje w obozie pol
skim pogarszają się, gdv drogi re
prezentant Fotocki łapie defekt, 
spóźnia się na punkt kontroli czasu 
1 otrzymuje aż 41 głównych punk
tów karnych.

Druga połowa etapu jest pecho_

BR, NRF i Polska
Kubuś prowa

ning. Od lewej

Cugowska, Ka-

chajofca - Kur~ 

kowska

(Austriai 5.4.
Franke poniósł w* eliminacjach 

tylko jedną porażkę, ulegając Ber-

ba (Air1
Zwyciężył on Zer 
Michelsbna tFlnli

Wynlk Jaunzemle zadowolił Ło
tyszkę, choć poza tym jednym do. 
brym oddała wiele słabych rzutów.

— Przechodziłam ostatnio zapale-
nie nerek 2”t5*godniov.’ą

CIS, 3. Dajnenko, ZSRR — Wt.
500 ccm: 1—2. GHIes 1 Brittain -ł 

0.1, 3. Kwlatkowakl (PI — o s. 4. 
Pawlak (P) — 0/13, S. DąUrnwikl (PJ ’
- ■ ______

szłoroczny zloty medalista Czecho- 
słowak Soucek lamie ramę moto-

ZAKOPANE 2.8. (tef. wł.) W dru
gim etapie XV Raidu Tatrzańskie
go trasa, która liczyła 264 km dłu
gości w tym ciężkiej jazdy tereno
wej 137 km oraz 12 sektorów Jaz^ 
dy obserwowanej była poważnym 
egzaminem dla maszyn i ludzi. Aż 
34 zawodników odpadło na tym 
etapie z walki, a wśród nich zna
leźli sie Szwed Srensson oraz za
wodnik radziecki Adajan. Obaj by
li członkami swych narodowych 
zespołów, a ponieważ Ich drużyny^ 
wczoraj utraciły już po jednym 
zawodniku więc za Ich ubytek do
pisuje się po 200 pkt karnych co 
z góry przekreśla. szanse na do-, 
brą lokatę.

Tak wjęc w walce o najzaszczyt- 
nlejsze trofeum raidu — o Wielką 
Nagrodę Tatr liczą się już tylko 
Czechosłowacy. NRF I Polska. 
Według prowizorycznych danych 
członkowie tych drużyn nie otrzy
mali na drugim etapie żadnych 
punktów karnych. Ponieważ zaś 
Polacy jeszcze z pierwszego etanu 
mają Ich aź 41, tak więc najwięk*

5 1. TaHrotha (Finl) 5:4.
W następne! rundzie, do które 1 

doiączyii finaliści turnieju druży
nowego (Węgry. ZSRR, Rumunia i 
Esipt), n-isi reprezentanci nleste- 
tv odpadli Twardokens uległ Ful- 
Icpnwł (Wecryi 15, Szllagyi (Rum 
4 5 j Rlumiiiow! (ZSRRi 2:5. wygry
wając tylko z Rahakiem (hglpti

przerwe w treningu dlatego wyszło 
tak słabo. Chociaż nie liczyłam i na 
to. W tym roku cbclalabym powtó
rzyć wyniki z ub. sezonu, ho nie 
mam nadziel na polepszenie.

Franke przegrał wszystkie gry 
z Midlerem ‘ZSRR) 1;5. Śmeją (CSR)

PIĄTKOWSKI — BRĄZOWY

Po Figwer startował Edmund 
Piątkowski. Nasz reprezentant nie 
zawiódł. Zajął 3 miejsce w doboro
wym towarzystwie z dobrym wyni
kiem 52,1?. Aż do ostatniego rzutu 
Matwiejewa, którego dysk poszybn-

dysk — 1. Merta, CSR — 53,55; 
2. Matwlejew ZSRR — 52,43; 3. 
Piątkowski, Polska — 52,19; 4 
Grigałka, ZSRR — 52,13: 5. Artar- 
skl, Bulg. — 50.64: 0. Kllcs, Weg 
— 50.20:

10 — bój — po pierwszym dniu 
— 1. Meler. NRD — 4075 pkt. 
111.2. 675, 13,49, 186, 48,5): 2. Ku- 
lenko. ZSRR — 3803 (11,2, 709. 
13,93, 171, 50,4), 3. Heńgst, 'NRD — 
3711 (llj, 702. 12,31, 171, 50,0): 
4. Roeder, NRD — 3573: 5. Palu. 
ZSRR — 3545; 6. Kahma. FInl. — 
3390;

Kobiety 200 m — półfinały — I 
— 1. KShler, NRD — 24,0, 2. Dle- 
konskaja, ZSRR — 24,5; 3. Lah- 
mlokl, Fin — 25,3; II — 1. Itklna. 
ZSRR — 24.2; 2. Kabranowa.
ZSRR — 24,4; 3. Mayer, NRD — 
24,6;

oszczep — 1. Jaunzemle, ZSRR 
— 51.60: 2. Dttl, Rum. — 50,06: 
3. Bogun. ZSRR — 40,92: 4. Fig
wer, Polska — 49,45; 5. Makaro- 
va. ZSRR — 48,54; 6. GÓnther 
NKD — 45,00;

pięciobój — 1. Bystrowa, ZSRR 
— 4560 pkt (13,3 155, 26,2, 11,3, 
561): 2. Maremae. ZSRR — 4413 
<11.44. 152, 25.8, 11,6, 575); 3. 
Szmakowa, ZSRR — 4283 (11,86, 
152, 26,2, 12,0, 546); 4. Moger
NRD — 4082: 5. Wachtere. NRD 
— 3471; 6. Kretschmar, Chile — 
3025;

W popołudniowej serii półfinałów
Dudzik pokonał Mustafo

ale Kowalski i Walczak
MOSKWA, 2.8 (tel. wł.). Różno

języcznym gwarem rozbrzmiewała 
w piątek olbrzymia hala Pałacu 
Sportu na Łużnikach. Blisko 20 
tysięcy widzów’ przybyło obserwo
wać półfinałowe spotkania bokse
rów.

W pierwszej serii popołudniowej 
walczyli na ringu o prawo miejsca 
w finale pięściarze wagi koguciej, 
lekkiej, półśrednlej i średniej, w 
kategoriach tych startowało trzech 
Polaków: Kowalski. Walczak I Du
dzik. Niestety, Kowalski I Walczak 
przegrali swoje pojedynki I mu
szą zadowolić się brązowym me
dalem., Obaj byli dosłownie o krok 
od finału. O przegranej Kowalskie-

C9D

3 inn przed Krościenkiem łunie 
nogę. Rosjanin Chripkow rozbija 
sw-oją maszynę. Węgrzy Kiss 1 Pa- 
sztor odpadają po defektach ma-

trzymywać będzie w następnych 
etapach po 100 głównych punktów

prezentantów Węgier z walki o czo
łowe miejsca.

Najszczęśliwiej Jadą Niemcy z 
NRF I w komplecie kończą etap

mocniczych. Ich maszyny’ są źle 
podregulowane — za szybko jadą na 
odcinkach obserwowanych i przez 
to zawodnicy mają trudności przy 
Ich pokonywaniu. -

Pomimo bardzo trudnej trasy bez 
głównych punktów kamych ukoń-

pryi — 7 pkt. ’2. Midler iZSRR) — 
5. 3. Gyurtca (Węgry) — 5.

W sobotę zarzynamy drużynową 
swado. na którą bardzo liczymy. 
Drużyna polska wystąpi w skła
dzie. Rydz, Jarcń, Wojciechowski. 
Glnss I Borucki. Wla/nle z powodu

al-.-iiainie najmncn’e|szym składzie, 
a’p i konkurencja bardzo silna. 
V inści«-ie brak "ha planszy tjlko 

Drogą losowania zespoły 
r^d^i^lniio na 2 grupy. W I spot
ka lą si«-; ZSRR. Węgry, Finlandia 
i Bułgaria, a w II walczą — Fran
cis. Epmt. Polska 1 /Xustria. Druga 
grupa" jest bardzo wyrównana, a

n-^wm mnie nam sprawić przy
krego fisia W obozie naszych 
szermierzy panuje Jednak dobry 
nastrój i liczy się tu na finał w 
szpadzie.

szachowy
Szczawnie

zycję. Zaczai on od ńfl.39. potem 
miał 51.44, a mimo przerwy z po
wodu ulewy doszedł do 51.50. Po
prawiał s;ę więc z rzutu na rzut 
1 w normalnych warunkach mógłby 
zalść jeszcze dalej.

Dysk wygrał zdecydowanie Cze- 
chosłowak Merta — 53 -55, przekra
czając we wszystkich rzutach gru
bo pięćdziesiątkę.

Trzeci polak Zenon Baranowski. 
W swoim przedbiegu na 200 m 
(Jarzembowski i Fpik nie zostali 
wystavzient przez kierownictwo do 
biegu) był drugi, nie walcząc wca
le o zwycięstwo, a tylko o. wejście 
do półfinału — uzyskał 21,?.

Półfinały 200 m odbyły się w cza
sie przenw meczu piłkarskiego 
Chiny — Węgry, Baranowski biegł 
w I półfinale z Barteniewem. 
Thornbjórnsonem, Baczwarowem. 
.Tiraskism 1 Wiesemayerem. Polak 
został na starcie, coś tam nie było 
w porządku, bo ręka poprawiał 
spodenki. Nie był w stanie nadro
bić już straty, lecz uzyskał bardzo 
dobry wynik 21.6, przy 21.3 Barte- 
niewa.

Do finału 200 m weszli: Konowa- 
łow. Fłaskielew i Barteniew (ZSHR) 
Wegler Jakabfl, islandczvk Thorn- 
bjórnsson i Bułgar Baczwarow. 
Zwycięzca I przedbiegu Konowa- 
łow miał 21.2 a Barteniew 21,3.

gralewski w finale

go z Włochem Splnettl zadecydo- 
waty przede wszystkim dwa na
pomnienia, udzielone mu przez 
ringowego, a o niepowodzeniu 
Walczaka w walce z Tumlnszem 
(ZSRR) przesądziła kontuzja luku 
brwiowego.

Pierwsi rozpoczęli w piątek 
spotkania półfinałowe zawodnicy 
w. koguciej: Zasuchin (ZSRR) i 
Kim En Ben (Korea). Rosjanin nie 
miał żadnych trudności z poko
naniem prymitywnego Koreań
czyka. którego sekundant poddał 
w drugiej rundzie.

Za chwilę na ring wchodzą 
Teofil Kowalski 1 Włoch Paulo 
Splnettl, Krępy Włoch rozpoczyna 
z miejsca kawaleryjską szarże, a 
Kowalski z dystansu hamuje 
przeciwnika celnymi kontrami, w

co 1 on stylem. Mordercza młócka 
trwająca przez pełne 9 minut, nie 
wzbudziła entuzjazmu wśród wi
dzów. Zwyciężył jednogłośnie agre
sywniejszy Linca.

Podobny przebieg miał pojedy
nek drugiej pary „półśrednlaków" 
Radoniaka (ZSRR) z Bergstromem 
(Szwecja). W wymianie ciosów do
kładniejszy okazał się Rosjanin 1 
właśnie jemu przyznano zwycię-

mają szanse na złote medale. Nie 
ma jednak ani jednego zawodnika, 
który ukończyłby etap bez pomoc
niczych punktów karnych, co zda
rza się przeciek bardzo rzadko w 
naszym raldzie.

następnym
daje za wygraną.

starciu Splnettl nie
Pcha się do

I Niemcy.
Raidowcom pozostał jeszcze, tyl

ko do przebycia jeden etap. Ro
zegrany on zostanie w sobotę na 
trasie długości 197 km w tym 106 
km jazdy w terenie. Wvnlkcw 
drugiego etapu nie podajemv. gdy* 
organizatorzy są gotowi z ich obU-

O Wielką Nagrodę Tatr: i. CSR

Szwecja — 0/48, 3. NRF — 0/80, 4. 
ZSRR —13/87, 5. Polska — 4V36, 6. 
Węgry — 169/10L

Cieślak
bohaterem.
V etapu WDM

CIECHANÓW, 24 (teL wŁf- Bo
haterem V etapu Wyścigu Dookoła

dętkę i po samotnej 33-kHometro- 
wej pogoni doszedł czołówkę. V 
dalszej fazie walki Inicjował wiele

WAŁBZYCH, 2.8 (tsl. wł.) 1 bm 
ro~ćnrano w Szczawnie Zdroju IV 
rundę międzynarodowego turnlślu 
szachowego, 'w dniu tym wszyscy 
mistrzowi? Polski zmierzyli się 
?. przeciwnikami zagranicznymi. 
Mistrz Polski Plater wygrał z Bog
danowiczem (Jugosławia», Szuksztą 
w spotkaniu z Ciccaltea (Rumunią' 
1 Doda w walce z Fichlem (CSRł 
uzyskali przewagę, która w odło
żonych pozycjach daje im szanse
na wygraną. Ńahlik
Hołmowem (ZSRR),

przegrał z
Gromek prze-

grał z Niemcem Franzem. Geller 
(Z^RR) wygrał z Dzięciolowskim 
6liv.a zremisował z Orbaanem (Ho
landia). Odłożono partię Szabo (Wę- 
grv) — Winiwarter (Austria) w 
skomplikowanej pozycji.

Rozegrana 2 bm V runda przy
niosła sukces Nahltkowl. który wy- 
grał z wlcellderem Franzem. Geb 
kr w partii z Szuksztą w odłożo
nej partii zachował szanse na wy- 
graną. Ciocaltea przegrał z Orbaa- 
nnm. Dzicclołowski przegrał z Bog
danowiczem. Doda przegrał z Hoł- 
mowem. Fic zremisował z Platę- 
r^m. śliwa odłożył partię z Wini- 
Werterem w’ remisowej pozycji.

Po piątej rundzie prowadzi Gel
ler — 4 pkt (jedna partia odłożo
na1. Hołmow — 4 pkt. Franz — 
3,5 pkt. C’ncaltea — śliwa — po 
3 pkt -po jednej partii odłożonej). 
Orbaan — 3 pkt.

Wreszcle ostatni z Polaków — 
Henryk Grajewski brał udział w II 
półfinale w biegu na ,1.500 m. i za
kwalifikował s’c do finału przybie
gając na mete jako szósty w czasie 
3.57.3. To wstarćzyło na finał, ale 
Graiesvski nie jest w zbyt dobrej 
formie, jak zresztą większość prze
bywających w Moskwie zawmdnl- 
kćw. I przedbleg wygrał bez wy
siłku Plplne (ZSRR) — 3.51.4 II — w 
którwm biegł Grajewski — Niemiec 
Valentin — 3,55.1.

Na tym skończyły się „polskie” 
konkurencje.

W piątek zakończyły rywalizację 
4-bolstkl. a pierwsze 5 konkurencji 
rozegrali zawodnicy 10-boju. Pię
ciobój wygrała Bystrowa — 4.560 
ukt przed Maremae 1 Szmakową. a 
wiec wszystkie trzy reprezentantki 
ZSRR obsadziły czołowe pozycje. 
W dzleslęcinboju po 4 konkurencji 
prowadził zdecydowanie Kuźniecow, 
wyprzedzając następnego zawod
nika Niemca Mayera o prawie 300 
pkt. Reprezentant ZSRR odniósł 
jednak kontuzje nogi podczas skoku 
wzwyż i nie zjawił się na starcie 
400 m. Prowadzenie objął więc 
Mayer przed Kutienko (ZSRR) i 
Hengstem (NRD).

L. Cergowskl
WYNIKI Z PIĄTKU

Mężczyźni — 200 m półfinały —
I — 1. Konowałow. ZSRR — 21.2;

Kubuś sędzią ringowym spotkania półfinałowego na HI MISM 
między Koszałkotoskim a Wojciechowskim:

— Panowie się chyba znają... Rys. E. Ałaszewskl

Edward Kriese

trzeci na 200 m. mot.
MOSKWA, 2.8 (teł. wł.). Docze

kaliśmy się polskiej flagi również 
na honorowym maszcie pływackie
go stadionu w Łużnłkacn. Radość 
tym większa, że brązowy medal, 
który ’ wręczono EDWARDOWI 
KRIESE, został zdobyty w towa
rzystwie najlepszych delfinlstów 
Europy. Na 200 m mot. zwyciężył 
Tumpek (Węgry) przed Pazdlrklem 

,<CSR). Niestety, czas Polńka nie 
Jest rekordowy — 2.31.4. Nasz me
dalista, który miał ochotę pobić 
rekord Polski, swe niepowodzenie 
tłumaczy bólem głowy, który mę
czy go od 2 dni.

— Woda Jest tu bardzo mocno 
chlorowana, a Ja mam zatoki nie

przodu, starając się zamachowym 
sierpem ściąć z nóg Kowalskiego. 
W pewnej chwili Kowalski po za- 
inkasowaniu ciosu klinczuje 1 sę
dzia ringowy daje mu od razu 
(|akobv za trzymanie) napomnie
nie. Na widowni gwizdy. Ta nie
uzasadniona decyzja sprawia, Iż 
nasz pięściarz zaczyna ąię gubić; 
mimo to runda kończy się remi
sowo. W ostatnim starciu historia- 
się powtarza, Kowalski otrzymuje 
drugie napomnienie. Jest zdezorien
towany. Włocha podrywa to do 
jeszcze większego wysiłku. Wali 
całą parą naprzód z niebezpiecz
nie wysuniętą głową. Sędzia nie 
zwraca na to Jednak uwagi. Ko
niec walki. Zwycięzcą ogłaszają 
Włocha 3:2 (58:59. 59:59) ze wska
zaniem Kowalskiego (59:58, 58:57, 
58:56).

Zawiedzeni przyglądamy się 
kolejnemu pojedynkowi. Walczą 
pięściarze vagi lekkiej Tranca 
(Rum.) I Lemplo (NRD). Pojedynek 
stoi na słabym poziomie 1 kończy 
sie wygraną Niemca.

Przeciwnikiem Jana Walczaka 
Jest młody, utalentowany pięściarz 
radziecki Tuminsz. Pierwsze se
kundy Ich walki to prawdziwy 
koncert boksu ze strony naszego 
pięściarza. Szybko poruszając się 
w ringu z matematyczną dokład
nością punktuje on z dystansu na
cierającego rywala. Pod koniec 
rundy niespodzianka, Tuminsz 
wykonuje błyskawiczny zwód i 
krótkim lewym sierpem rzuca Po
laka na deski. Walczak zrywa się, 
ale sędzia Już zaczaj liczyć. Trze
ba odczekać 8 sekund. Jeszcze kil
ka celnych ciosów Polaka i syre
na oznajmia koniec rundy.

W 2 rundzie Polak, mając nadal 
punktową przewagę, przeżywa 
dramat Dosłownie na kilka sekund 
przed końcem wychodzi on ze 
zwarcia z kontuzją łuku brwiowe
go. W przerwie sędzia ringowy 
Nussgen (NRF) poradziwszy się le
karza, nie dopuszcza Walczaka do 
dalszej walki i ogłasza zwycięstwo 
Tuminsza.

W pierwszej parze ^agi półśred- 
niej mistrz olimpijski Rumun 
Linca trafił w Węgrze Sabocku na 
przeciwnika, walczącego podobnym

I znów w ringu Polak. Tym ra
zem nasz reprezentant w. średniej. 
Kazimierz Dudzik. Jego przeciw
nikiem jest 27-letnl mistrz Egiptu 
Mustafa, który przed dwoma laty 
był zwycięzcą Igrzysk śródziem
nomorskich. Polak przeprowadził 
walkę z wielką fantazją. Energicz
nie atakując z miejsca uzyskał 
wielka przewagę I wygrał jedno
głośnie 59:57, 59:56, 60:58.

Pierwszą serię walk półfinało
wych zakończył błyskotliwym zwy
cięstwem przez tko w 2 rundzie 
Fieofanow (ZSRR) nad Bułgarem 
Topuzowem. Po dwukrotnym 
knockdownle Topuzow był kom
pletnie oszołomiony i sędzia prze
rwał nierówny pojedynek.

J. ^ojdyga

Cykle Club (Anglia) — 0/4, 2. Sve- 
rin^s Motorfederatlon (Szwecja) — 
0/34, 3. Ustredniautomctoklub
(CSR) — 0/39, 4. AUg. Deutsche! 
Automobil Klub (NRF) — 0/56, 5.
WKS Legia. (W-wa) ~ 2/43.

Konkurencja Indywidualna 125

Warchoł, polska — OJM, 5. Szczer- 
bakiewicz, Polska — 0/13.

Do 250 ccm: 1. Polanka, CSR —

lund, Szwecia — 0/9, 4—5—6. Owcza
rek (P), 2nrawiecki (P), Swensson 
(Szwecja) — 0/10,

350 ccm: i; Manns, Anglia — 0/2,

mu

3. Legia n — 13.10,00.
13^8^

Wyniki: po V etapie 1. Kacz
marczyk — 21.20,33, 2. Wrzesiń
ski — 21.21,42, 3. Waliszewski — 
21.21,44, 4. Czarnecki — 21.21,57» 
5. Wójcik — 21.24,23» 6. CiesIaJc 
— 21.26,27.

Drużynowo: 1. Legia I — 64.02,07. - 
2. Gwardia W-wa — 64.57,49, 3. Le
gia II — 65.13.33, 4. CWKS Byd
goszcz — 65.40,13, 5. Warszawian
ka 66.56^6,-6. Ruch Chorzów — 
66.58,32. £ ’ . J. & _

Z notatnika sprawozdawcy
Brawa dla siatkarek

Dokończenia ze str. l ej

Boks
ps‘nl podziwu dla ambicji młodego 
warszawianina, który pó nokdau. 
nie szybko doszedł do siebie I Już 
do końca spotkania walczył z slb 
nelssym fizycznie Rosjaninem jak 
róv/ny z równym. Wprawdzie wal
kę przegrał wyiażnie na punkty 
ale pokazał wielką ambicję.

Pierwsza minuta walki Kllsłą z 
mistrzem Europy l srebrnym .me
dalistą z Melbourne. Rumunem Ne* 
grea rozwiała wszelkie nadzieje na 
sukces naszego rodaka. Rumuna 
można bvlo porównać tylko do 
gwałtownego tajfunu, z taką siłą 1 
energią parł na zdezorientowanego 
Kllsia. który zupełnie "stracił gło
wę i pod koniec rundy pod gradćm 
silnych ciosów padł na deski.

Na szczęście źa chwil© 'syrćna 
oznaimlla przerw© i trener Garn- 
carek przez cała minutę perswa
dował swojemu pupilowi |ak me 
dalej kontynuować walkę i groź
nym Rumunem.

Kliś naliepiel rozegrał 2 rundę 
W tym erasi© udawało mu sie nie
kiedy pov srrzvmać atakującego 
Negreę lęwvm prostym, po którym 
wychodziło mu nawet kilka kontr

Niestety w 3 rundzie nasz pię
ściarz bvł liczony po raz drugi. 
Za trzymanie sędzia udziela mu na
pomnienia. Drugie napomnienie 
EHs otrzvmuje za uderzenie kola
nem w ferworze walki. Jeszcze

? 6Zd-'a ringowy Nusseen 
;NRF) ódsyia Polaka do narożnika 
przyznając zwycięstwo przez tko 
Rumunowi.

W óstatnlej półfinałowej walce 
wieczoru wicemistrz Europy Bułgar 
Stanków musiał się porządnie na
pracować, aby zwyciężyć nieznacz
nie na punkty młodego Czechosło- 
waka Grbeka.

J. Wojdyga

Moskwa
Poza KRIESE gratulacje od

bierali w piątek trzej polscy 
crawliści BASIEK, GREM- 
LOWSKI i ZIMNY, którzy 
weszli do finału 400 m st. dow. 
z 2, 3 i 5 czasem dnia. Do fi
nału weszła również POLSKA 
SZTAFETA 4X200 m st. dow. 
SZULCÓWNA była niedyspo
nowana i zajęła w finale na 
100 m dow. 5 miejsce z czasem 
1.07.8. W, sobotę startują z pły
waków na 200 m klas. KŁOPO
TOWSKI i BOCZKAJA oraz 
odbędzie się finał sztafety 
4X200 dow. Na tym nie koń
czą się dobre wieści z boisk

IU MISM w Moskwie. Wygra
ły dwa trudne mecze polskie 
siatkarki z CZECHOSŁOWA
CJĄ 3:0 1 z Rumunią 3:2. W 
tej chwili na drodze do 1 miej
sca naszej drużyny stoi tylko 
ZSRR. Hokeiści pokonali 
FRANCJĘ 2:0 i są faworytami 
na pierwsze miejsce w tej dy
scyplinie.

Zęby nie było za dobrze ko
szykarki nie zakwalifikowały 
się do finału. Tak jak przewi
dywaliśmy porażka z Chinka
mi w pierwszym dniu zawo
dów była zbyt wysoka, aby 
wyprzedzić rywali.

Dalsze miejsca wioślarek i 
florecistów trenerzy tych dy
scyplin określają jako zgodne 
z przewidywaniami, 

Czekamy teraz na finały 
boksu, na ostatnie konkuren
cje lekkoatletyczne, pływac
kie, na starty drużyny szpado
wej, kolarskiej, które — 
zgodnie z programem — 
odbędą się w sobotę. W tych 
ostatnich 2 dyscyplinach tre
nerzy dla odmiany są opty
mistami i są dobrej myśli.

E. STRZELECKI

w porządku I zawsze silnie to od
czuwam. Pierwsze 100 m płynąłem 
stanowczo za wolno I potem nie 
udało ml .się Już nic nadrobić. W 
każdym razie medal Jest.

Druga przyjemna wiadomość to 
zakwalifikowanie sie 3 Polaków do 
finału 400 m dow. Zimny wygrał 
swój przedbleg w czasie 4.49.2, a 
Bastek I Gremlowskl rezultatami 
4.43,4 I 4.43,6 zajęli 2 I 3 miejsca 
w swoim silniejszym przedbiegu za 
Zleroldem (NRD), który miał 4-43,1. 
Trzech Polaków w finale l to wg. 
czasów w pierwsze] piątce, to o- 
sięgnięcie. Widziałem jak przewod
niczący sekcji pływania ZSRR, FI- 
rza gratulował prezesowi PZP Hu
bertowi z tej okazji.

WYNIKI FINAŁÓW

Do finału zakwalifikowała się też 
w piątek polska sztafeta na 4 X 200 
m st dow. Chłopcy płynęli w skła
dzie: Lewicki. Mroczkowski. Bas
tek, Zimny I nie wysilając się zbyt
nio zrobili czwart?/ czas dnia — 
9.06 6, plasując ślę za ZSRR, Chi
nami 1 Rumunią. Również w tej 
konkurencji mamy nadzieję na 
brązowy medal.

Śzulcówna w finale 100 m dow. 
była, niestety, dopiero pląta z cza
sem 1.07,8. Wygrała voog (ZSRR) 
2 rezultatem 1.06,7, przea Węgier
ką Takacs 1.07,2.

Kobiety 100 m dow.: 1. Voog, 
ZSRR — 106.7. 2. Takacs. Węgry 
— 1.07,2. 3. Stetln NRD — 1.07,5, 
4. Skuptlova, CSR — 1.07,7. 5. 
Szulc, Polska — 1.07.8. 6. Arka- 
diewa. ZSRR — 1 08.5. 200 m klas.: 
1 Wllkó NRD — 2.57.9, 2. Uesmees 
XSRH — 2.59.4, 3. Bayer, NRD — 
3 01.4. 4. Kowalenko. ZSRR • — 
3 01.8. 5. Gawrysz ZSRR — 3 02.3. 
6. Schubert. NRD — 3.03.2. męż
czyźni: 200 m mot: 1. Tumpek 
Węgrv — 2.25,4, 2. Pazdlrek, C$R 
— 2.27,5. 3. Krleze. Polska
2 31.4 4. Ikonóplsow, Bulg. —
2 34 2. 5. Rubaczew, ZSRR — 
2 38,3 6. Sleber, NRD — 2.40.6,

Do finałów na 100 m grzb. ko
biet zakwalifikowały się: Boros. 
Weerv — 1.16.0, Kllpowa, ZSRR- 
— 1.16,5, Schneider. NRD — 1.16.9, 
Botz, Rumunia — 1.17.4, Kamaje- 
wa. ZSRR — 1.17.8, Takacs Węgry 
- 1.18,4, j

na 400 m dow. mężczyzn; Złe- 
rold. NRD - 4.43 1, Bastek
Polska — 4,43,4, Gremlowskl,
Polska - 4.43,6, Nlkltln, ZSRR — 
4.45.0, Zimny. Polska — 4.49,2, 
Tołstoplet. ZSRR — 4.49,3 J
w sztafecie 4 x 200 m dow. ZSRR 
— 8 5^.6. Chlnv — 9.03,6, Rumu- 
nla — 9.06.0,' Polska — 9.06,6, 
Węgry — 0.13.0, NRD — 9.15,5.

Est

Bułgarzy wygrali 
w Bydgoszczy

BYDGOSZCZ, 2.8 (tel. wł.). Polo
nia Bydgoszcz — Spartak Pleven 
(Bułgaria) 0:1 (0:1). Zwycięską
bramkę zdobył w 39 min. z rzutu 
karnego Petrov. Sędziował Szulc z 
Bydgoszczy. Widzów około 5 tys.

Piłkarze bułgarscy stanowią ze
spół doskonale wyszkolony tech
nicznie. Atak gości przeprowadzał 
płynne akcje w polu, natomiast 
pod bramką rzadko tylko decydo
wał się na strzelanie. Bydgoszcza
nie zagrali lepiej, niż w ostatnim 
spotkaniu z Belgami, ale daleko 
Im Jeszcze do formy. Jaką demoń- 
strowali na,-początku sezonu. Naj
słabszą częścią drużyny był na
pad, który stosował system „stu 
podań".

W. Polak

MOSKWA, 2. 8. (tel, wł.) Duże 
brawa dla polskich siatkarek. Dwa 
ciężkie mecze przez 2 dni wygrane 
zdecydowanie — to piękny meldu
nek ód naszych dziewcząt za o- 
kres sprawozdawczy. W czwartek 
siatkarki wygrały z Rumunią 3:2, 
(6:15, 15:7, 12:15, 15:10, 15:13).

Polski grały w podstawowym 
składzie: Panek, Zleiniok, Szpyt, 
Wleciał, Zochowska, a zasilały Je 
— Abislak Konopka 1 Polesżczuk. 
Wyróżniały się pierwsze dwie. 
Spotkanie obfitowało w dramatycz
ne momenty, w których Jednak 
nerwowo silniejsze okazały się Pół
ki.

W piątek Polska wygrała z CSR 
3:0 (17:15, 15:9, 18:16). Jak widać 
i tu cały czas trwała zacięta wal
ka 1 znowu Polki ani razu nie-od
dały Inicjatywy Czeszkom. W tym 
spotkaniu nasze siatkarki grały w 
składzie Kotula, Zarzycka, Zochow
ska, Panek, Wleciał, Zleiniok.

Mężczvźnl rozegrali w ciągu 2 
dni .jedno spotkanie bardzo łatwo 
z Mongolią 3:0 (15:8, 15;5. 15:2).

Wyniki siatkówki męskiej z 
czwartku: Korea — Belgia 3:0, 
Bułgaria — Austria 3:0, Albania 
— Mongolia 3:1, ZSRR — Chiny 
3:0, Francja — Finlandia 3:0, CSR 
— Japonia 3:0, 2 sierpnia: Albania 
— Japonia 0:3, Austria — ZSRR 
0:3, Belgia — Finlandia 1:3. Ru
munia — Francja 3:0, Chiny — 
Egipt 3:0;

Kobiety: Polska — Rumunia 3:2, 
Polska — CSR 3:0, ZSRR — Korea 
3:0, NRD — Chiny 3:2, Rumunia — 
Austria 3:0.

Est

(ZSRR) — Ho Iu-pln (Chiny) 3:0 
(21:18, 21:16, 21:16).

Los Rusińskiego podzielił znany 
nam zwycięzca II’ MISM Stipek. 
przegrywając z pogromcą Galiń
skiego — Chińczykiem Hu Bin- 
czan. Nie powiodło się również 
mistrzowi ZSRR Akopianowi, który 
musiał uznać wyższość Greigie 
(Walia) 23.

Na trawie debrze
MOSKWA, 2- 8. (teł. wł.). Już 

trzeci dzień trwa turniej hokeja na 
trawie. Polsce powodzi się dobrze.

i Francją 2:0 i prowadzimy w roz
grywkach. Drużyna Niemiec okaza
ła się słabsza, niż oczekiwano. W 
czwartek przegrała z Francją 0:4, 
a dziś zremisowała z Japonią 2:2. 
która rozgromiła Finlandię 7:1. Po
nieważ drużyna Austrii jeszcze nie 
przyjechała, mecze jej zostały 
przełożone na przyszły tydzień.

W meczu z Francją obie brńmkl 
dla Polski strzelił w drugiej poło-
wie Jan Fllnlk.

(Est)

nowsld, Ochman, Trochanowskl 1
Podobas. Wszyscy są dobrej myślL

wylosował nr 7 oraż mamv o 2 
min. przed sobą drużynę ZSRR. 
Najgroźniejsi konkurenci Polaków

mają Bułgarzy z Christowem n< 
czele i NRD*z Schurem i Gru* 
enowaldem. w drużynie Rumunii

medale.
indywidualny wyścig kolarski 

rozegrany zostanie na tej samej 
trasie w poniedziałek, 5 sierpnia. *

Koszykarki 
nie weszły do finału

wane w trzech grupach elimina
cyjne spotkania koszykarek za
kończyły się w piątek. Niestety,

Pingpongiścl odpadli
MOSKWA. 2.8 (tel. wł.) Nie po

wiodło się polskim plngponglstom 
w Moskwie. Obaj . nasi reprezen
tanci zostali wyeliminowani w wal
ce ze znacznie lepszymi od nich 
zawodnikami. O porażce Galińskie
go pisaliśmy już w poprzednim 
numerze Przeglądu.

Kuslński nie zrobił większej ka
riery. Trafił on na wielokrotnego 
reprezentanta Węgier •— Gyetvaia 
ulegając po zaciętej i równorzęd
nej walce 1:3 (15:21, 21:16, 20.22, 
19.21).

W grze podwójnej nasza para 
Kuslński — Galiński pokonała pa
re angielską.Harrison, Murret 3:2 
(1*8:21, 21:15. 13:21. 21:7, 21:12). 
W drugim meczu Polacy wyelimi
nowali parę mieszaną Leonow

Dziś startują kolarze
MOSKWA 24. (teł. wŁ). W sobotę 

na okręgu długości 12 km 400 m na 
szosie leningradzkiej, w miejscu 
położonym o 20 km od Moskwy, 
odbędzie się drużynowy wyścig ko
larski. Nasi kolarze przez cały ty
dzień sumiennie trenowali na pod
moskiewskich szosach, przy czym 
dwa razy Jeździli na trasie czekają
cego ich wyścigu. Jest tu jedno 
dość ostre wzniesienie, a raczej 
głęboka dolinka, do której się 
zjeżdża 1 z której... trzeba wyje
chać. olerązenie to kolarze muszą 
przejechać 8 razy, co daje prawie

Polska pojedzle w składzie: Bara-

żyny do finału» a to przede 
wszystkim w wyniku porażki, od
niesionej w pierwszym dniu z 
Chinkami oraz, przegranej Chinek 
z Bułgarią w piątek. Podczas kie
dy Polki wygrywały spacerkiem 
na bocznym boisku z Belgią, na 
Malej Arenie, Chinki walczyły o 
każdą piłkę z Bułgarkami, mając 
za sobą doping całej publiczności. 
Mimo wyrównanej początkowo 
gry, mimo wielkiej ambicji 1 ruch
liwości, Chinki muslały uznać 
jeszcze tym razem wyższość But- 
garelc Tak więc Polkom pozosta
ła walka o 7 miejsce. Do 'inału 
zakwalifikowały sie: Bułgaria. Chi
ny, ZSRR, NRD. CSR 1 Korea.

- (Crq)

Swlętochlowize. Mecz Górnik Ryb
nik — Legia W-wa przełożono naFilka nożna

Brązowe medale

wioślarek
MOSKWA, 2. 8. (tel. wł.) Na 

przystani Dynamo rozpoczęły się 
we czwartek konkurencje wioślar
skie. W dniu tym rozegrano fina
ły biegów kobiet. W sklffle starto
wała Polka Makowska, w czwór
kach podwójnych — Pla.tek, Fla- 
kówna, Tyczyńska, Krawacka, ster
nik Szulc. Tak w Jednel Jak I w 
drugiej konkurencji Polki zajęły 
trzecie miejsca. Makowska miała 
szanse na srebrny medal, nie 2do- 
bvła go jednak przez brak rutyny. 
Jadąca nieco przed nią Rumunka 
Gu’zela, zajechała Polce tor. a ta 
— zamiast wiosłować spokojnie da
lej, co przy ewentualnym zderze
niu zakończyło by się dyskwallfika. 
cją Rumunki — zahamowała; Ma
kowska nie mogła nadrobić Już 
straty, choć finiszowała bardzo do
brze. Uzyskała też dobry .czas — 
4.04,8.

Polska czwórka przegrała z sil- 
nlelszyml przeciwniczkami — ZSRR 
l Rumunią, na co wszyscy liczyli, 
stoczyła natomiast zaciętą walkę o 

»3 miejsce z NRD.

W niedzielę startują wioślarze. 
Czwórka ■ wrocławskich akademi
ków pojedzle w towarzystwie ple
du osad, z których najgroźniej za
powiadają się gospodarze 1 Rumu
ni. Sklfflsta Gałązka zmierzy się 
m. in. z Iwanowem. Jesteśmy bar
dzo ciekawi formy olimpijskiego 
triumfatora, ponieważ za'trzy ty
godnie powinno dojść do jego spot
kania z Kocerką w walce o mist
rzostwo Europy.

Wyniki regat koblećych:
Jedynki: 1,. Muchina; ZSRR —: 

3.53,4. 2. Guizela, Rumunia —; 
3.59,6, 3. Makowska, Polska <— 
4.04,8; dwójki podwójne: 1. ZSRR 
— 3.34,0, 2. Rumunia — 3.34.2, 
3. Finlandia — ^4.02,4: Czwórki: 
1. ZSRR — 3.24,8, 2. Rumunia — 
3.25,6, 3. Finlandia — 3.35,3; 
czwórki podwójne: 1. ZSRR — 
3.24.2, 2. Rumunia — 3.29,8, 3; 
Polska — 3.38.0,-4. NRD - 3,38,2: 
ósemki: 1. ZSRR —• 3.10,4, 2. Ru
munia -r 3.13,2, J3. .NRD — 3.23,6.

Esta

Na czoło piłkarskich Imprez wy
bijają się spotkania międzynaro
dowe: , .

w sobotę w Opolu przeciwnikiem 
Budowlanych będzie zespól II li
gi CSR — SIovan Prostejow;

na Pomorzu goSci w sobotę 1 nie
dzielę zespól II ligi NRD — Motor 
Mltte z Magdeburga. Goście grać 
będą w sobotę z Cuiavią, ■■ w nie
dzielę z Pomorzaninem. ■

GDAŃSK. Wobec rezygnacji ZSRR 
i CSR: z udziału w turnieju 
juniorów (3—6 sierpnia) zawody te 
zostały odwołane. Odbędzie się tyl
ko mecz zespołu juniorów z Tura 
Duesseldof. —

ROZGRYWKI KLUBOWE 
JUNIORÓW .

W rewanżowych' spękaniach 
ćwierćfinałowych o mistrzostwo 
Polski dojdą do skutku następu
jące mecze:

Łechla Gdańsk — Dąb: Dębno; 
Warmia-Olsztyn — Lechta Toma- 
szów 1 Victoria Częstochowa — 
Krośnlanka. Sno tkanie Slęza Wro> 
claw — Naprzód LLplny zostało ro
zegrane we. czwartek;

2uiel

n LIGA
Skra W-wa — Katowicki Klub 

Sportowy o godz. 18 na tor;. <Łry 
przy uL Wawelskiej, Os.r v — 
Unia Leszno, Stal Gor ó” ; '.P2 
Lublin»'

Piłka wcii a
n LIGA

Grupa I: w sobotę i niedzielę gra
ją we Wrocławiu: Chrobry Szczecin 
— AZS AWF W-wa, Polonia W-wa^ 
Juvenia Wrocław; AZS AWr W-wa 
— Juvenia Wrocław, Chrobry Szcze» 
cin Polonia W-wa. .

Różne
GRODZISK MAZ. Zakończenia 

wyścigu kolarskiego Dookoła Ma
zowsza o puchar Trybuny Mazo
wieckiej.

SZCZAWNO ZDRÓJ. MlędzynarCH 
dowy turniej, szachowy.

I .LIGA j '

W niedzielę rozegrana zostanie 
kolejna runda ligi żużlowej: Polo
nia Bydgoszcz — Tramwajarz Łódź, 
Włókniarz Częstochowa — : Sparta 
Wrocław, Kolejarz Rawicz — Śląsk

LUBLIN. Dalszy ciąg V Central
ne j Spartakiady. Wsi.

^NIEGOCłN. Dalszy ciąg żeglar«< 
skich ;mistrzostw, Polski. kobiet?

ZAKOPANE. Zakończenie . Mie* 
dzynarodowego Raidu Tatrzańskie^

KRYNICA. Otwarty turniej tenis 
sowy, ,
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Grabowski w oszczepie, i Grabowski w sko-

urodzony sztafedarz
Przestałemcją Grabowski.

Polak zapewnił

Auga zupełnie się jednak nie

zdenerwowaniu Grabowski paliłzmieniony Jarzembowski zaczął od-
MĘŻCZYŹNI:

niew. Kierownictwo polskie zdecy
dowało się nie wystawiać Stani
szewskiego, nie chcąc ryzykować

Pierwszy rzut Janusza trafił 71'87* \v

MOSKWA 1. 8. (tel wł.) Dwie [ Janusz Sidło. To nazwisko

odnowienia kontuzji, mogącej przy
nieść poważne następstwa, w Jego 
miejsce pobiegł Grabowski. Zada
nie swoje wykonał bardzo dobrze.

lędzynaroaowyc 
Igrzysk Sportowych Młodzieży 

w Moskwie

Ważny
utonął w deszczu

MOSKWA, 1.8 (tel. wŁ). 100 tys. 
widzów było w czwartek Świadka
mi triumfu dw’óch polskich repre
zentantów w lekkoatletyce. 100 
tys. widzów’ dwukrotnie podnosiło 
się z miejsc, by wysłuchać grane
go nieco w zbyt szybkim tempie 
hymnu polskiego. Po sukcesie MA
RIANA FOlKz\ na najwyższym 
stopniu podium stanęli 1 sierpnia 
zwycięzcy oszczepu i skoku dal. 
JANUSZ SIDŁO 1 HENRYK GRA
BOWSKI.

Sukcesy naszej, niezbyt licznej 
ekipy spowodowały, że działacze 
1 trenerzy rozważają w rozmowach 
z nami czy nie byłoby dobrze, gdy
by przyjechała do Moskwy pełna 
drużyna lekkoatletyczna. Wydaje 
się, ’że w męskich konkurencjach 
lekkoatletycznych nasza drużyna 
byłaby zespołem dominującym, kto

spodarzy.
Poza tymi dwoma zwycięstwami 

pniaków’ — o czym piszemy od
dzielnie — pasjonowaliśmy się w 
czwartek walKą tyczkarzy z udzia
łem Zenona ważnego. sztafetą 
4 x IM mężczyzn i biegami na 80 
m i 110 m pph. 400 m kobiet oraz 
trzema konkurencjami 5-boju ko
biet.

W skoku o tyczce Ważny zajął 4 
miejsce. Startoxval on w doboro- 
w ym towarzystwie. xv którym po
niżej 4.3fr nie xvarto się było po- 
kazytrać. Wysokość tę przeszło 5 
zawodników: Czernobaj i Bułatów’ 
(ZSRR). Laszek (Jug.). Preussger 
(NRD) oraz Ważny, który poprzed
nio pokonał 4 m za drugim razem. 
Kiedy poprzeczkę podniesiono na 
4.40 i pierwszy ze skaczących Czer- 
nobaj przeszedł gładko tę wyso
kość. zaczął padać deszcz. Repre
zentant ZSRrt był więc zdecydo
wanym faworytem, gdyż pogoda 
uniemożliwiła komukolwiek nawią
zanie równej walki. Skaczący pó 
swym rodaku Bułatów' oraz Jugo
słowianin Leszek, potwierdzili tę 
teorię zdecydowanym strąceniem 
poprzeczki.

Ciemne chmuty wlsialy nad sta
dionem lużnickkn, a widzowie ra
towali się jak mogli przed desz
czem, kiedy 4.40 próbował przejść 
Ważny, wybił się z energią do gó
ry, poszedł Jednak zbyt krzywo w 
kierunku lewego stojaka I mini
malnie strącił. Dużej sztuki doko
nał Bułatów, gdyż w pierxvszej 
popraxxce. mimo bardzo niekorzyst
nych xvarunkow, uporał się z wy
sokością 4.40.

Druga próba Ważnego odbyła się 
już podczas ulexvnego deszczu. Po
lak zawahał się na rozbiegu, ale 
widząc przynaglające gesty sędziów 
ruszył naprzód. Oczywiście ze sko
ku nic nie xvyszlo. Ześlizgną! się 
po mokrej tyczce, nie wznosząc 
sie nawet na 1 metr w górę i upadł
na piasek.

Po wypogodzeniu się Ważny 1 
Freussger oraz Leszek zrzucili, a 
Czernobaj 1 Bułatów zaatakowali 
4 50. Udało się to tylko pierwsze
mu z nich, a atak Czernobaja na 
rekord Europy (4.57) nie powiódł

Jclirejewa 1 Bystrowa (obie ze 
Związku Radzieckiego) wygrały 
przedbiegi na 80 m pł. w czasie 
11.3. W finale lepszą okazała się 
Jelistejewa. która stoczyła zaciętą 
walkę z Niemką Kdhler. Obie te 
zawodniczki ukończyły bieg w do
skonałym czasie 10.8.

Na 4M m kobiet wspaniale po
biegła Chomutova wyprzedzając na
ostatnich 50 m Itkinę Donath
(NRD). które zdawały się być pew
nymi triumfatorkami aż do 350 m.

Po trzech konkurencjach S-boju 
kobiet (kula, wzwyż. 200 m) prowa
dzi Bystrowa 2.659 pkt. przed Ma
remae — 2.534 pkt.

I wreszcie sztafeta 4 x IM m. 
Najgroźniejszym przeciwnikiem Po. 
laków była oczywiście czwórka 
Związku Radzieckiego: Tokariew, 
Plaskiejew, Konowałow i Barte-

7,46

konkurencje lekkoatletyczne HI mówi wszystko, a prawie wszy- 
MISM warte są oddzielnego scy już wiedzą, że za każdym 
opisu. I to nie tylko dlatego, że I przekroczeniem 80 m od trene- 
zwyciężyli w nich Polacy: Sidło । ra Szelesta „leci" dla Sidiy cze- 
w oszczepie, i Grabowski w sko- kolada. Pan Szelest przegrał w
ku w dal, lecz także ze względu 
na emocje i doborową stawkę 

I rywali. Grabowski oddał w kon.
kursie zaledwie dwa ważne 
skoki. Pierwszy z nich — 7,46 
— zapewnił mu zwycięstwo, a 
drugi wyniósł zaledwie o 1 cm. 
mniej.

Jestem zupełnie spokojny — 
zapewnił nas przed konkuren-

cz war tok jeszcze jedną czekola
dę, a Sidło wygrał w pięknym 
stylu — 80,12 deklasując prze
ciwników.

— I to po dwóch tygodniach
plażowania, a wie pan jak to 
człowieka rozkłada — powie-

się nareszcie bać i denerwować 
Najgroźniejszym przeciwnikiem 
będzie Niemiec Auga, który 
uzyskał niedawno 7.60.

Ni' Uczył w tej konkurencji i zajął
nak zmiana z Folkiem była dale- dopiero 6 miejsce. Dobrze ska- 
™aus?ał wv?Sae «S‘e“ ™ by kął natomiast reprezentant 
nie oddać pałeczki jarzembowskie- ZSRR Czen, znany jako trój- 
mu ze zbyt dużą stratą. Udało mu I skoczek.. Kiedy ku naszemumu ze zbyt dużą stratą. Udało mu i skoczek. Kiedy
5* 1, zdenerwowaniu
rabiać stracony teren. Jednak zno
wu fatalna zmiana Jarzembowski 
— Baranowski pogrzebała wszel
kie szanse naszej sztafety. Zwycię
żyła pewnie czwórka ZSRR w do
brym czasie 40.2.

— To nasz najlepszy sztafeclarz 
_  mówili o Grabowskim po biegu 
Foik. Jarzembowski 1 Baranowski 
— ale, niestety, zmiany zawaliły. 
Ja na przykład — powiedział Ba
ranowski — pierwszy rcz zmienia-
Jem pałeczkę
gdyż normalnym

Jarzembowskim,

biegam pierwszą setkę.
ustawieniu

L. CergowskI

skok za skokiem, ten odwrotnie 
— poprawiał za każdą kolejka 
swoje rezultaty i zacząwszy od 
7.33 doszedł do 7.43 co zapewni
ło mu 2 miejsce, ale nie wy
starczyło na pokonanie Polaka.

— Bardzo nie lubię skakać, 
gdy wleje silny wiatr — powie
dział Grabowski — 1 dlatego 
nie szło mi zbyt dobrze. Żałuje 
tylko bardzo dobrych skoków, 
które niestety lekko przekro
czyłem.

Gorące bubliaki
PISAŁJSMY jut o bardzo 

pomysłowych zegarach, 
które widzom i zawodnikom 

pomagają orientować «ię w 
przebiegu spotkań. Obok ze
garów i tablic świetlnych, 
gdzie wpisywane są rezulta
ty, na moskiewskich stadio
nach. zastosowano wiele in
nych nowoczesnych uspraw
nień. Bardzo dowcipne są u- 
rządzenia do mierzenia sko
ku w dal, dzięki czemu sę
dziowie nie muszą się schy
lać, ani wchodzić na piasek, 
w czasie skoku o tyczce za-
wodnicy lądują 
warstwie trocin.

na grubej 
ciekawe jest

my, a tylko fotokomórka re
jestruje wynik biegu.

więc pytania nie zawsze przy 
noszą sukcesy.

TYLKO lekkoatletyka cieszy 
się olbrzymią popularne 4- 

cłą 4 duży stadion na Łużnt- 
kach jest zawsze pełny. W po
zostałych konkurencjach więk
szość widzów, to zawodnicy 
zainteresowanych zespołów, 
którzy zaleinie od potrzeb 
i strategii dopingują jedną 
lub drugą stronę. Na orygi
nalny pomysł wpadli Francu
zi. Podczas spotkania Fran
cja — Rumunia u; koszyków
ce miast krzyczeć i klaskać, 
śpiewali „Aflez le puc. allez 
le puc, ańci" na melodię po
pularnej piosenki francuskiej.

dział Sidło po ukończeniu kon
kurencji. — Wynik mówi jed
nak, że nie jest tak źle.»

w tabliczkę- oznaczającą rekord 
MISM — własny jego rekord

Wyniki 
czwartkowe

w dal — 1. Grabowski (Polska) 
7,46, 2. Czen (ZSRR) 7.43. 3. Muller 
(Jugosławia) 7.25. 4. Kekrys (ZSRR) 
7,23, 3. ozolin (ZSRR) 7.23, 6. Auga 
(NRD) 7.15.

oszczep — 1. Sidło (Polska) 80,12. 
2. Kopyto (Polska) 76,70, 3. Kuź
niecow (ZSRR) 76,46, 4. Cybulen. 
ko (ZSRR) 71,01, 5. Graudulis
(ZSRR) 70,31, 6. Frost (NRD) 69,87.

4 X 100 m: 1. ZSRR (Tokariew, 
Plaskiejew*, Konowałow’. Barte-
niew) 46,2, 2. Polska 
Foik, Jarzembowski, 
40,8, 3. Islandia 42,9.

tyczka: 1. Czernobaj 
2—3. Bułatów (ZSRR)

(Grabowski, 
Baranowski)

(ZSRR) 4.50. 
i Preussger

(NRD) po 4,40, 4, Ważny (Polska) 
4.30, 5. Leszek (Jugosl.) 4,30, 6. 
Majcher (NRD) 4.30.

110 m pt.: Rozegrano dwie ellml. 
nacje. Pierwszy przedbieg zakoń
czył się zwycięstwem Czechoslo. 
weka Veselsky'ego w czasie 14,7 
.przed Kaburowem (Bułgaria) i Ml- 
chajlowem (ZSRR) — obaj również 
w czasie 14,7. Drugi przedbieg 
wygrał doskonały Jugosłowianin 
Lorger w czasie 14.S przed Stola- 
rowem (ZSRR) 1 Pietrowem (ZSRR) 
— obaj w czasie 14,3.

T.r/’ Pałacu Sportowym na 
er Lutnikach. który jest 
we władaniu bokserów i re
zyduje tam z tego powodu na 
stałe nasz kolega Jasio Woj- 
dyga, znajduje się automat 
z wodą koiońską. Za Jedyne 15 
kopiejek można zostać spry
skanym pachnącym płynem 
— „Kaukaskaja Riwiera”. 
Nasz kolega, dzięki temu wy
nalazkowi wyróżnia się nie
zwykłą wprost trytwomoicią, 
rozsiewając wokół zapach za-

ZE względu na pokazu gim
nastyczne całe boisko na 

Lutnikach jest pokryte zszy
wanym zielonym dywanem, 
przypominając z da’a do złu-

KOBIETY:

89 m pl. — 1. jeHriejewa (ZSRR) 
10.8, 2. Kóhler (NRD) 10,8, 3. By-
strowa (ZSRR) Grinwald

dzenia Wyobraźmy 
łiarobili w

tym dywanie oszczepnicy.

(NRD) 11.1. 5. Liu Ju Chi (Chiny) 
11.3, 6. Serban (Rumunia) 11,3.

4fl& m — 1. Chomutowa (ZSRR) 
54.4, 2. Donath (NRD) 54.7, 3. Itki-

pierajar 
Gdy je 
co do

piersiach dech,

hotelu, wystawiamy
po na balkon, żeby wywie
trzał.

r^OBRY dzienikarz zadałe 
sawsre duio pytań — ód 

tego zaleiy najczęściej jego 
powodzenie u> pracy. Otót nie 
zawsze. Na HI Igrzyskach, 
aby osiągnąć zawodników, me 
tylko nie trzeba ale i nie wol
no się o nich pytać, trzeba 
tylko ze spokojną miną i 
pewnym krokiem mijać licz
ne punkty kontrolne. Jeżeli 
znasz drogę, zajdziesz w ten 
sposób na płuwalnię, na boi
sko kosza, do szatni bokse
rów itd. Jeżeli tylko zapytasz 
o drogę, natycnmiast co<ną 
cię na miejsca prasowe. Tak

Aleksander Reksza

Z warszawskiego przedmieścia
na podbój Ameryki

Po zwykłych formalnościach, rwiązanych z walką obaj 
przeciwnicy odeszli do swoich rogów. Ran znajdował si? 
tuz przy nas, jego kontrpartnera widzieliśmy po przekątnej 
w najdalszj-m od nas narożniku.

^a. gongu obaj nośc ślamazarnie wyszli ze swoich 
narożników. P.an bardziej sprężysty, nisko pochylony. Hru- 
besz bardzo sztywny, napięty, z pobladłą twarzą. Zwodząc 
przez chwilę przeciwnika ruchami ramion i tułowia. Ran 
zgiął się gwałtownie jeszcze niżej, aby sprowokować Hrube- 
sza do opuszczenia gardy.

I wtedy Czechosłowak, tak jak stał sztrwno w prawej po
zycji. uderzył szeroko lewą ręką, ryzykownie wvchvlajac 
s:ę w przód i całkowicie odsłaniając. Było to partackie' ude
rzenie, surowy, prymitywny cios nowicjusza, beznadziejny 
z punktu widzenia techniki, ale zadany z całej siły Jak si° 
stało. ze to uderzenie trafiło do celu, że nie zostało unicest- 
w .one przez unik, odbicie, czy kontrującv cios prosty — nie 
potrafię wyjaśnić. Ran dostał w szczękę i nogi sie nod nim ugięły. Hrubesz momentalnie powtórzy! ten^am%to^ Ran 
tjm razem usiłował skontrować. Jego prawa pięść wystarto
wała, jednakże była jeszcze wolniejsza, niż lewa Czechosło
waka. Świadomość została już zmącona, refleks spóźniony.. 

_ Hrubesz zaaplikował trzecie identyczne do poprzednich 
awoch, toporne uderzenie z lewej i Ran upadł jak podcięte 
drzewo. Próbował dźwignąć sie na kolana, ale nie zdołał 
utrzymać równowagi i zwalił się na plask, aż głowa wypadła 
mu poza liny... =

A7A IN MISM nagradzani są 
* ’ wszyscy finaliści, a więc 

zawodnicy, którzu zaje'i 
pierwszych 9 miejsc. Cała 
szóstka, oprócz medałi i dy
plomów. otrzymuje wiązanki 
kwiatów od "6 przystojnych 
dziewcząt. Co śmielsi 2wu- 
dezcy odbierają jeszcze, już 
poza programem, pocałunki.

TTZMoskwJe mieszka naród 
przewidujący ,który po

stępuje dosłownie w ' myśl 
p*-zysłow*a „narasol noś i przy 
pogodzie”. Ca^y dzień świeci
ło słońce i nic nie zapowia
dało deszczu, lecz kiedy nad 
stadion nadciągnęła burza, 
prawie każdy widi otworzył 
parasol.

R7 A jednej z ulłe łutnickie- 
* ’ go stadionu młodzi chłop
cy zabawiali sie rzucaniem 
kamieni na odległość. Konku
rencja była emocjonującą, a 
zwycięzca otrzymał przydo-
mck... ^idlo".

Ccrgo

na (ZSRR) 
(ZSRR) 55.6,

’. 4. Abramowa
Lehmlnen (Finl.)

61,2. 6. Kazi (Węgry) 61,2.
plęcloból 

(ZSRR) 13.M.
kula: Bystrowa

Szmakowa (ZSRR)
11.65, 3. Smoger (NRD) 11.75,
Maremae (ZSRR) vahte-
re (Finl.) 9.39. 6. Kreczner (Chile) 
3.17: skok wzwyż: 1. Bystrowa 
155, 2. Szmakowa 152, 3. Maremae 
152. 4. Smoger 143, 5. Vahtere 135, 
6. Kreczner 135: 200 m: 1. Maremae 
23,8. 2. Bystrowa 26.2. 3. Szmako. 
wa 26,2, 4. Smoger 26,4, 3. Vahtere 
27,2, 6. Kreczner 27,9.

JARZEMBOWSKI JEDNAK PIĄTY
Fo finałowym biegu na IM m 

mężczyzn, w którym, jak ogłoszo
no, polak Jarzembowski zajął szó. 
ste miejsce w czasie 10,9, kierow
nictwo zespołu polskiego zwróciło 
się z prośbą o wyświetlenie filmu- 
Po zbadaniu zdjęć fotokomórki 
Jarzembowskiemu przyznano piąte 
miejsce z czasem 10,8.
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Gdy sędzia Letovsy krzyknął: „out" — upłynęła dopiero 
35 sekunda walki!...

Nigdy nie mogiem sobie uprzytomnić w jaki sposób spoza 
szerokiego stołu prasowego dostałem się na ring. Siedząc 
na stołku w narożniku Ran miał błędne oczy, mamrotał pod 
nosem jakieś niezrozumiałe słowa. Prowadziłem go do szatni 
wśród nieludzkiego wrzasku na widowni. Hala dosłownie 
drżała od ryku i gwizdów. Nikt nie opuszczał swego miej
sca. Zarzucano organizatorom „robioną" walkę i domagano 
się zwrotu pieniędzy za bilety.

Gdy dotarliśmy do szatni, wtłoczyło się tam za nami kil
kanaście ósob Ran opadł na ławkę i pozostał w zupełnym 
bezruchu, odrętwiały i niemy. Nie odpowiadał na krzyżujące 
się w powietrzu pytania. Przy pomocy jednego ze znajomych 
dziennikarzy udało mi się wyprosić z pokoju podniecony 
tłumek. Zapytałem praskiego kolegę, czy mógłby uchronić 
Rana od dalszego natręctwa ciekawych i przeprowadzić go 
jakimś bocznym wyjściem z „Lucerny" do hotelu „Aicron". 
Chętnie zgodził się na to, wyskakując jeszcze przedtem do 
hali, w której wrzawa nie tylko nie ucichła, a potężniała co
raz bardziej.

Ran nie odzywaj się an] słowem. Ciągle jeszcze oszoło
miony, apatycznie poddawał się moim zabiegom. Musialem 
zdjąć z niego, kostium sportowy i całkowicie go ubrać. Za
wiązałem mii: wreszcie krawat, założyłem na niego płaszcz, 
nacisnąłem mu na głowę kapelusz. Uczynny kolega Czech 
ujął go pod ramię i razem opuścili szatnię. Poskładałem w 
podróżną‘torbę wszystkie nasze rzeczy i niebawem wydosta
łem się z „Lucerny", ciągle jeszcze wypełnionej tłumem ha
łasującej publiczności, W hallu „Alcronu" było pusto. Por
tier poinformował mnie, że Ran jest u siebie na górze. Dwie 
kondygnacje schodów.'wiodące na pierwsze piętro, przebyłem 
biegiem. Na Opukanie do drzwj nikt nie odpowiedział. Nie 
były jednak zamknięte. Wszedłem do pokoju 1 zaniepoko
jony zatrzymałem się zaraz za progiem...

Ran siedział w głębokim fotelu. Głowę miał nisko opusz
czoną na piersi. Był w płaszczu i kapeluszu, tak jak go wy
prawiłem z szatni „Lucerny".

Pobił on go o roivne 50
Drugi rzut wyszedł za nisko, za ] 
to trzeci był piękny, a grot 
oszczepu wbił się w ziemię w 
odległości ponad 80 m. Jeszcze 
raz zwyciężył Janusz Sidło, po
bił nowy rekord, jeszcze raz 
zasłużył na gromkie oklaski.

Drugi startujący w tej kon
kurencji Polek Jan Kopyto 
uplasował się zaraz za Sidłą 
wynikiem 76,70, ale kosztowało 
nas to sporo nerwów.

Do trzeciej kolejki rzutów za
Januszem był 
76,44 podczas 
rzut Koprty w

Kuźniecow — 
gdy najlepszy 
tym czasie wy
trzecie] kolejce 
sobie jednak 2

miejsce, a Kuźniecow, mimo 
wysiłków, nie był w stanie go 
pokonać.

— Cieszę się, ze swego wyni
ku — powiedział Kopyto. — 
Miałem dziś dziwny dzień. Czu
łem się jakiś śpiący i nic mnie 
nie mogło wzruszyć. Musialem 
się rozgrzewać przed każdą ko
lejką rzutów. Dobrze się stało, 
że Kuźniecow prowadził przede 
mną, bo to mnie wreszcie obu
dziło. W dodatku zdopingowała 
mnie czekolada Szelesta. Wy
grałem przecież z medalistami 
olimpijskimi, o co sic poprzed
nio z trenerem założyłem.

Trener Szelest także był za
dowolony z pupilów.

— Zakładałem się o czekola
dę, ale oddam w Polsce bo tu 
straciłbym zbyt wiele rubli — 
powiedział po zawodach. — Wy
niki były bardzo dobre, bo trze
ba pamiętać, że chłopcy rzucali 
pod silny wiatr, a to ściele zna
czy.

W ostatniej kolejce Sidło i 
Kopyto mając zapewnione zwy
cięstwo, gdyż ich rywale odda
li już trzecie rzuty, próbowali 
rzucać metalowym oszczepem, t. 
zw. „Szwedem”. Nic z tego nie 
wyszło. Inaczej wyważony osz
czep wbił się w powietrze i 
opadł tyłem w dół. na śmiesz
nie bliskich odległościach.

L. Cergowskl

Tak wygląda jedna z figur masowych pokazów gimnastycznych zaprezentowanych na III ZIIS5T

Mistrzowie olimpijscy już w lamusie

ZASUCHIN
wygrał z Behrendtem

SPRINTEM
przez stadiony Moskwy

HOKEJ NA TRAWIE
MOSKWA. eliminacyjnym

«potkaniu turnieju hokeja na tra. 
wie Finlandia przegrała z Japo
nią 1;7.

SIATKARKI WYGRAŁY 
Z WICEMISTRZYNIAMI ŚWIATA

MOSKWA- Drużyna polskich 
siatkarek w swoim drugim spot, 
kaniu pokonała 1 bm. na stadio
nie Dynamo wicemistrza świata 
Rumunię 3:2 (6:15,.15:7, 12:15, 15:13, 
15:13).

azy Wargaszkln (ZSRR) poprawił 
rekord Igrzysk uzyskując 1.10.3. 
ale wynik ten' nie utrzymał się 
długo, gdyż jadący jako szósty, 
jego rodak Romanow, wziął re
wanż za wczorajszą porażkę z 
Wargaszkinem w sprintach kończąc 
czwartkowy wyścig w 1.10,3.

MOSKWA, 1.S (teL wł.). Na mo
skiewskim turnieju bokserskim 
sensacja goni sensację. .Jeszcze me 
zdążyliśmy ochłonąć z ogromnego 
wrażenia. jakie sprawił Tadeusz 
Rozpierskl. zwyciężając triumfato
ra XVI Igrzysk Olimpijskich w 
Melbourne Safronowa (ZSRR), a już 
następnego dnia szykowała sie na 
stępńa ..bomba*’ turnieju. Tym ra
zem był nią 39-letni Aleksiej Za- 
suchin. który poszedł w ślady Po
laka. eliminując drugiego mistrza 
Olimpiady ..koguta7* Wolfganga 
Behrendta (NRD).

Fakty te najlepiej chyba dowo
dzą. że w Moskwie nie ma 109-pro- 
centowych faworytów. Nikt nie czu
je żadnego respektu przed mistrza

pólżrednla: Seboek (Węgry) wy-

przez ko wl t. TngoZda (Szwajca
ria). Boergstroem (Sz^tcja) wy
punktował Dormara (Szkocja). Ba* 
doniak (ZSRR) pokonał Rusina (Fm- 
ska).

kania półfinałowe: Beaszorskl 
(CSR) pokonał Mariutana (Hum.?,

J. Wojdyga

TURNIEJ KOSZYKARSKI
MOSKWA. 1 bm. w trzecim dniu 

turnieju koszykówki męskiej ni 
MISM padły następujące rezulta. 
ty: ZSRR — Brazylia 70:57 (37:32).
Chiny - 
Rumunia 
Egipt —

Finlandia 96:56 (45:44),
— Francja 59:52 (25:20). 
Tunis 95:59 (49:14), Syria

— Szwajcaria 62:53 (29:23). Belgia 
— Anglia 80:55 (31:24), Francja — 
Finlandia 63:41.

TRZY MEDALE KOLARZY ZSRR
MOSKWA, Potrójnym sukcesem 

radzieckich kolarzy zakończył się 
w czwartek wyścig na 1000 m na 
czas, na torze stadionu Młodych 
Pionierów, startujący jako pierw-

PŁYWACY BEZ SUKCESÓW
MOSKWA, 1,8, (tel, wł.), Jedvnv 

finał rozegrany w czwartek * na 
odkrytej 50-met'rowej pływalni na 
Lutnikach, mimo udziału 2 Pola. 
k_ów, nie przyniósł nam sukcesu. 
Na im m st. dow. Mroczkowski 
i Salamon zajęli dwa ostatnie 
miejsca 7 1 8. Wygrał Sorokin — 
57,1 przed Liu Chiń-czu (Chinv) — 
58,1 i Nikołajewem — 58.6. Chiń
czyk. który zaczął pływać w 1952 
r., nie powtórzył swego rezultatu 
z przedoiegu t ani przez chwilę 
nie był groźny dla Rosjanina. Sa
lamon do 50 m utrzymywał 6ię na 
3 pozycji, ale w drugiej połówce 
nie wytrzymał tempa i spad! na 
ostatnie miejsce.

IM m dow.: i. Sorokin (ZSRR) 
57,1. 2. Liu Chln.czu (Chinv) 58.1, 
3. Nlkołajew (ZSRR) 58.2, 4. Zwier- 
tunin (ZSRR) 53.6, 5. Kovacs (CSR) 
59.1, 6. Mu Siu Lude (Chinv) 59,3, 
7. Mroczkowski (Polska) 59,4, : 8. 
Salamon , (Polska) 59,7.

Typowym lego przykładem był 
właśnie w czwartkowe popołudnie 
Aleksiej Zasuchin. Do walki z Be
hrendtem wystąpił z wielka wolą 
zwycięstwa, wszystko stawiając na 
jedna kartę. Dysponując nieprze
branymi zasobami energii Zasu* 
chln forsował nieustanny, morder
czy atak, w końcówce m.strz olim
pijski wyglądał już rozpaczliwie, 
zupełnie opadł z sił i przegrał jed
nogłośnie 59:60, .57:60, 53:39.

O owacji, jaką sprawiła moskiew
ska widownia swemu reprezentan
towi. można mówić jak o wybuchu 
wulkanu.

Magnesem, który wieczorem ścią
gnął do Pałacu Sportu na Łużni- 
kach blisko 18 tys. widzów, był 
bezwątpienia półfinałowy pojedy
nek w w. ciężkiej mistrza Europy 
Abramowa a Polakiem Jędrzejew
skim.

Na widowni nie było chrba ni
kogo, kto by wątpił w zwycięstwo 
Abramowa. Uważany jest on za 
wschodzącą gwiazdę boksu radziec
kiego, za godnego następcę Korole-

( 
(
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— I co ty teraz napiszesz — odezwał się schrypniętym, 
nieswoim głosem.
z ringu pierwsze sJowa> Ja^e Wypowiedział po zejściu

— Dajże spokój, chłopie! Już tym się nie przejmuj. Roz- 
■ bieraj się. •

— Widzisz, że nie umiem bić się. z mańkutami — powie
dział Ran. — Jak on mnie zrobił, do cholery?...
_ Opowiem ci później. Co, masz tu jakieś .wino?$Wypij no 

poi szklaneczki. Dobrze. Zaraz będziesz- o‘key!
■ Nadszedł Maurycy Lipszyc w towarzystwie pewnego czes

kiego pilota, którego w swoim czasie poznałem w Warszawie 
Obaj śmieli się już ode drzwi.

Zabawna historia — oznajmi! nasz przyjaciel _  Nikt 
w całej Pradze nie daje wiary, że walka była prawidłowa. 
Utrzymują, iz Hrubeszowi kupiono zwycięstwo, aby mu zro- 
bić reklamę?...

Ran ożywił się. Widocznie ogromnie trapiła go mrśl że 
ośmieszył się w oczach praskiej publiczności. Krążące m 
mieście i krzywdzące Hrubesza plotki, o których donosił M^ 
urycy, świadczyły, ze czechosłowaccy entuzjaści hnk-'n 
niali wysoko możliwości Polaka i jego nieoczekiwana Wvs^a' 
wiczna porażka budziła ich niewiarę i podejrzenia Tnn^ 
podniosło Rana na duchu Wypite «1.^ żaSlo mu po- 
ust=XaU PrZJ’Sa EpOjrZenie; DeP^a Psychice

Za^ n°kaUt ‘

I ekroć byłem w -Warszawie ugaszczali mnie Polacy tu m- 
zgolcie bjć mnie gospodarzem’,.^ ’ • ■■

(d. c. n.)

Wprawdzie Władzio Jędrzejewski 
z nim przegrał, to. Jednak w sposób 
nie przynoszący wstydu. Na^z 
mistrz zrobił w ringu wszystko, co 
tylko mógł. Walczył odważnie, na 
cios odpowiadał ciosem i właśnie 
za to jesteśmy dlań pełni uznania. 
A że pojedynek trwał niecałe 5 
min., to '-..zasługa” ringowego Ni- 
chclsa (Szwajcaria). kiórv zbyt 
szybko przerwał walkę i to w do
datku w chwili najbardziej nieod- 
powieanlej.

Drugi półfinałowy pojedvnek, ro- 
f.!?Fany w.fcydę w kategorii cięż- 

, . przyniósł niespodziewane zwy
cięstwo punktowe mało znanego 
Czechosłowaka Benieszowskiego nad 
wicemistrzem Europy Rumunem 
Manutanem.

(Kowalski, Wal- 
czak i Rusin», walczących w czwar
tek, straciliśmy tylko Rusina, któ.

,z?c,ętym pojedynku uległ 
minimalnie na punkty Radonlakowi 
(ZadRK), -

-'«aj pozostali odnle- 
-, Piękne • zwycięstwa i weszli do 

półfinału. Kowalski pokonał groź
nego rumuńskiego punczera Mon- 
ureanu, a Walczak w błyskotliwym 
stylu rozprawił się z atletycznie 
zbudowanym Bułgarem Mitzewem. 

Niespodzianką ćwierćfinałowych 
bojów była porażka xv wadze pół- 
średniej przez tko xx* 3 r.’ wicemi
strza Europy Austriaka Fotesila z 
Węgrem .Teorokieni,

Wyniki spotkań ćwierćfinałowych.
kogucia: Kowalski (Polska) poko

nał 2 do remisu Mondreanu (Rum.). 
AleksieJ Żasuchin (ZSRR) pokonał 
Behrendta (NRD),-Kim En Ho (Ko
rea) ziwcięijd 3:2 Passamonti (Wło
chy). Splnetti (Włochy) . zwyciężył 
Mitrox-ica (Jug );

średnia: Dudzik (Polska) przeszedł 
do półfinału w.o., z pox\’odu niesta
wienia się na ring .ZweimiUera (Au
stria), Mustafa (Egipt) pokonał Ber- 
harda (Szwecja). Fleofanoxv (ZSRR) 
zxvyclcżył Mousa (Francja), Topu- 
zow, (Bułg.) wypunktox\*ał Malniko 
skl (Finl.); ;

lekka: Walczak (Polska) pokonał 
Miceu*a (Bulg.), Tranca (Rum.) zwy. 
ciężył 3:2 Livovskyego (NRD), Lem- 
pio przeszedł do półfinału walko
werem, gdyż. Kellner (Węgry) do
znał złamania palca i nie: mógł sta
nąć do walki. Tumlpsz (ZSRR) wy
eliminował Brondi (Włochy);

Lewym 
prostym

MOSKWA, ŁB (teł. wł.). Z 28- 
letnlm Aleksiejem Zasuchinem 
rozmawiałem zaraz po jego

limpijskim, 
rendtem.

stron gratulacje.
— Nie żałuję, że wstąpiłem 

w ślady swego starszego brata 
Aleksandra. Dzisiejszy dzień 
będę pamiętał chyba do koń*

f 
4

i

i 
* 
ł 
i 
4 
i 
4

4 
4

ka, jak dotąd przegrałem * 
walk. Obecnie boksuję w klu-ż ble Dynamo Mińsk pod kie*

ł runkiem Kogana.

t

Pierwszy raz zetknąłem się a 
boksem gdy miałem 12 lat. By
ło to w Fałatu Pionierów w 
Swierdlowsku.

4 
i 
i 
i

*

l dopingować polskich bokserów Ć

f zostalych drscyplin spnrtu.
Najgłośniej Jednak dopingował 

( naszych chłopców sam szef e- 
) kipy na III MISM, p. Feliks ) 
/ Kędziorek. Jego wskazówki ) 
ś ,Jewa, lewa” można hylo nsly- i 
J szeć nawet w drugim końcu / 
J potężnej hall. f

f Praski pogromca Adamskie- r 
> go, wicemistrz Europy Włoch, r 
a piovesahi startuje .w Moskwie r 
Iw wadze piórkowej i ponadto r 
s pełni funkcję pomocnika se- 
^ kundanta. Nosi rękawice, szła- 

troki, ręczniki, podaje wodę, 
pociesza pokonanych, gratulu- 
je zwycięzcom.

r (J. W.)
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